
fleferut Biura Politycznego na XI Plenum KC PZPR

Wymiana sztandarów
pobytu delegacji Wojska PoULiego w ZSRR

Z okazji pobytu w Związku Radzieckim delegacji Wojska 
Polskiego z ministrem obrony narodowej PRL generałem 
broni Marianem Spychalskim na czele. Ministerstwo Obrony 
ZSRR i dowództwo okręgu moskiewskiego Armii Radziec­
kiej zorganizowały 17 bm. wiec w Centralnym Domu Armii 
Radzieckiej.
Na wiec przybyli licznie 

przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony ZSRR, . wyższych u- 
czeini wojskowych i jedno­
stek Armii Radzieckiej.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów państwowych 
polski i Związku Radzieckiego 
przemówienia wygłosili: ofi­
cer — przedstawiciel akade­
mii wojskowych i wyższych u- 
czelni wojskowych Armii Ra­
dzieckiej oraz szeregowiec — 
przedstawiciel Gwardyjskiej 
Tamańskiej Dywizji Radziec­
kiej, jak również Bohater 
Związku Radzieckiego płk 
Brajko — przedstawiciel To­
warzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej.

Następnie przewodniczący 
wiecu, generał armii Jepiszew 
udzielił głosu ministrowi obro 
ny narodowej PRL Marianowi 
Spychalskiemu.

Przemówienie generała bro­
ni Mariana Spychalskiego by­
ło wielokrotnie przerywane 
hucznymi oklaskami.

Minister Spychalski przeka 
zał radzieckim siłom zbroj­
nym sztandar bojowy Ludowe 
go Wojska Polskiego, jako 
symbol braterstwa broni i jed­
ności Armii Radzieckiej z Woj 
skiem Polskim we wspólnej 
walce o pokój, socjalizm i ko­
munizm.

Zabrał również głos mar­
szałek Związku Radzieckiego.

minister obrony ZSRR Rodion 
Malinowski.

Marszałek Malinowski wrę­
czył min. Spychalskiemu sztan 
dar Czerwonych Komunardów 
na którym widnieje napis w 
języku polskim i rosyjskim; 
„Proletariusze wszystkich kra 
jów łączcie się!” (PAP)

WIELKOPOLSKI

Pomet“ wykonał 
plan roczny

Poznańskie Zakłady Meta- 
lurgiczne „Pomet” wykonały 
przedterminowo roczne zada­
nia planowe dzięki czemu do 
końca br. załoga dostarczy do­
datkową produkcję wartości 
14,6 miliona zł.

Bieżący rok upływa załodze 
„Pometu” pod znakiem popra­
wy rytmicznej produkcji i 
wzrostu wydajności pracy, 
dzięki konsekwentnej realiza­
cji zamierzeń organizacyjno- 
technicznych. (PAP) .
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Rok XVIII
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XI Plenum KC PZPR rozpoczęło obrady

Troska partii o przyszłość
szkolnictwa wyższego i nauki

Min. M. Spychalski 
u H. Chruszczowa
I sekretarz KC KPZR prze­

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Nikita Chruszczów przy 
jął w poniedziałek rano bawią 
cą w Związku Radzieckim de 
legację Wojska Polskiego z 
generałem broni Marianem 
Spychalskim na czele.

Na spotkaniu, które odbyło 
się w gabinecie Chruszczowa 
na Kremlu, obecni byli mini­
ster obrony ZSRR, marszałek 
Związku Radzieckiego R. Mali 
nowski i ambasador PRL w 
Moskwie, Bolesław Jaszczuk.

PAP

W związku z tematyką 
obrad Biuro Polityczne KC 
PZPR zaprosiło do wzięcia 
udziału w plenum przedstawi­
cieli Polskiej Akademii Nauk, 
rektorów i profesorów kilku­
nastu wyższych uczelni, dy­
rektorów szeregu instytutów 
naukowo-badawczych, przed­
stawicieli instytucji i organi­
zacji społecznych zaintereso­
wanych zagadnieniami szkol­
nictwa wyższego i badań nau­
kowych. ,

Obrady otworzył I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go­
mułka.

Przemówienie wprowadza­
jące wygłosił sekretarz KC 
Witold Jarosiński.

W poniedziałek 17 bm. rozpoczęło 
w Warszawie obrady XI Plenum KC PZPR. 
Plenum poświęcone jest omówieniu wę­
złowych zadań w dziedzinie szkolnictwa 
wyższego i badań naukowych.

kretarz Komitetu Uczelniane­
go PZPR Akademii Medycz­
nej w Gdańsku i Czesław 
Wiśniewski — przewodniczą­
cy Rady Naczelnej ZSP.

Dalszy ciąg obrad w dniu 
18 bm. '(PAP)

W dyskusji głos zabrali: 
prof. Dionizy Smoleński — 
przewodniczący Komitetu do 
Spraw Techniki, prof. Stefan 
Żółkiewski — sekretarz Wy­
działu Nauk Społecznych 
PAN, prof. Janusz Lech Jaku­
bowski — członek rzeczywi­
sty PAN, prof. Włodzimierz

Trzebiatowski — członek rze­
czywisty PAN, prof. Stefan

Przemówienie 
premiera Laosu

Hrabec rektor Uniwersy-

Kto wygrał a kto przegrał?
„Prawda1

tetu Łódzkiego,’ prof. Ignacy 
Małecki — zastępca sekreta­
rza naukowego PAN, prof. 
Tadeusz Kochmański — rek­
tor Akademii Górniczo-Hutni 
czej w Krakowie, prof. Paweł 
Nowacki — członek rzeczywi­
sty PAN, profesor Wło­
dzimierz Michajłow — wice­
minister szkolnictwa wyższe­
go, prof. Oskar-Lange — czło­
nek rzeczywisty PAN, prof.
Janusz Groszkowski pre-

Premier Laosu książę

Macmillau odleciał 
na spotkanie 
z Kennedy m

W poniedziałek w południe 
premier Macmillan w towa­
rzystwie ministra spraw za­
granicznych lorda Home’a od­
leciał na wyspy Bahama na 
spotkanie z prezydentem Ken- 
nedyhn.

Przed odlotem brytyjski pre 
mier oświadczył między inny­
mi, że konieczne jest dokona­
nie nowej oceny stanowisk 
Wschodu i Zachodu, zastano­
wienie się, czy istnieją szanse 
pchnięcia naprzód różnych 
spraw, jak na przykład rozbro­
jenia i doświadczeń nuklear­
nych.

Według słów Macmillana 
wszystko to, jak również „waż 
ne wydarzenia w Azji” będzie 
przedmiotem jego rozmów z 
prezydentem Kennedy’em.

PAP

Historyczny rozwój wydarzeń — pisze m. in. w ponie­
działkowym artykule wstępnym dziennik ,,-Prawda” — 
wysunął na proscenium walki o pokój bohaterską Kubę.

Manolis Glezos 
nie rezygnuje z walki

* Jak donosi z Aten Agencja 
TASS, bohater narodowy Gre­
cji Manolis Glezos nie będzie 
mógł zająć swego miejsca w 
parlamencie. Został on wybra 
ny do parlamentu w 1961 r„ 
gdy przebywał w więzieniu.
Obecnie rząd grecki nie chce 

zgodzić się na objęcie przez 
M. Glezosa jego mandatu po­
selskiego, ponieważ mimo 
zwolnienia go z więzienia wy­
rok pozbawiający go na 8 lat 
praw politycznych nie został 
anulowany.

Dziennik „Nea” donosi, że 
Manolis Glezos wezwał naród 
grecki, by domagał,się zdecy­
dowanie uwolnienia przeszło 
tysiąca więźniów politycznych, 
którzy od kilkunastu lat są po 
zbawieni wolności. (PAP)

„Wojny udało się uniknąć 
dzięki pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego i mą­
drości przywódców państwa 
radzieckiego — cytuje „Prawr 
da” artykuł dziennika kubań­
skiego ,,E1 Mundo”. Związek 
Radziecki — pisał ,,E1 Mun­
do” — podobnie jak nasz na-

Jeszcze jedna prowokacja 
antyjugosłowiańska

Jak donosi z Bonn Agencja 
Tanjug, telewizja zachodnio- 
niemiecka umożliwiła w nie­
dzielę grupie ustaszowców jaw 
he uprawianie propagandy an- 
tyjugosłowiańskiej i składanie 
oświadczeń godzących w inte­
gralność i suwerenność Jugo­
sławii.

W audycji pt. „Krytyczna 
analiza sprawy” (chodzi o fa­
szystowski zamach na misję 
handlową Jugosławii w NRF), 
czterej osobnicy, których na­
zwisk nie ujawniono, a któ­
rych określano jako przyjaciół 
sprawców zamachu, składali 
oświadczenia, w których cy­
nicznie usprawiedliwiali zbro- 
dnię dokonaną w dniu święta 
Narodowego Jugosławii w Bad 
'JOdesbergu. (PAP)

Globke zeznaje 
o swej przeszłości

Hans Globke, szara eminencja 
bońska, podsekretarz stanu w u- 
rzędzie kanclerskim i prawa rę­
ka 87-letniego Adenauera, został 
w poniedziałek przesłuchany przez 
sąd w Bonn na temat swej dzia­
łalności w okresie hitlerowskim.

Zeznania te dotyczyły procesu, 
jaki Globke wszczął przeciw dzień 
nikarzowi i pisarzowi Rolfowi See- 
lingerowi, który w ubiegłym roku 
zorganizował wystawę pt. „Maso­
we morderstwa pod znakiem swa­
styki”. Szereg dokumentów przed 
stawionych na tej wystawie ob­
ciążało Globkego, jako czołowego 
komentatora rasistowskich „Ustaw 
Norymberskich”, podstawy praw­
nej hitlerowskiej eksterminacji 
milionów Żydów.

Poniedziałkowe zeznania bońskie 
go podsekretarza stanu dotyczyły 
w szczególności pisma, w którym 
25 kwietnia 1938 r. hitlerowski mi­
nister spraw wewnętrznych Frick 
zaproponował Rudolfowi Hessowi, 
ówczesnemu zastępcy Hitlera, 
awansowanie Globkego na stanowi 
sko „radcy ministerialnego”, ja-

ród i jak wszystkie narody 
świata, popiera pięć punk­
tów wysuniętych przez Fide­
la Castro. Wśród nas, Ku- 
bańczyków, to stanowisko 
Związku Radzieckiego budzi 
głębokie zadowolenie”.

>,Prawda” przytacza na­
stępnie słowa artykułu redak­
cyjnego „Trybuny Ludu” po­
święconego referatowi Nikity 
Chruszczowa na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR; ...Tow. 
Chruszczów rozwija i uza­
sadnia z nową siłą zasady po­
kojowego współistnienia... Bę­
dziemy stale powracać do te­
go dokumentu, który rozwija 
leninowską zasadę stosun­
ków między państwami o róż­
nych ustrojach społecznych”

Kryzys w strefie Morza Ka­
raibskiego — pisze dalej 
„Prawda” ukazał całą krót­
kowzroczność i niebezpieczeń­
stwo. jakie kryje w sobie

zes Polskiej Akademii Nauk, 
prof. Zbigniew Jasicki — rek­
tor Politechniki Poznańskiej, 
prof. Jerzy Bukowski — rek­
tor Politechniki Warszaw­
skiej, prof. Kazimierz Kopec- 
ki — rektor Politechniki Gdań 
skiej, prof. Alfred Jahn — rek 
tor Uniwersytetu Wrocław­
skiego, Barbara Krupa — se-

Souvanna Phouma wygłosił 
przez radio przemówienie po­
lityczne, w którym wezwał 
wszystkich Laotańczyków do 
jedności w celu osiągnięcia po 
koju, neutralności i dobroby­
tu w kraju.

W swym wystąpieniu Sou- 
vanna Phouma podsumował 
wydarzenia w Laosie od chwi 
li utworzenia przed 6 miesią­
cami rządu jedności narodo­
wej.

W dziedzinie politycznej, 
dla szybkiej konsolidacji sy­
tuacji w Laosie trzy strony
muszą ściśle 
rozumień z 
ny Amfor i

Jeśli idzie

przestrzegać po- 
Zurychu, Doli-

Genewy.
o sprawy woj-

skowe — powiedział Souvan-
na Phouma największym

polityka 
Nawet

„z pozycji siły”. .
prawicowy

francuski „Aurorę'
dziennik 

musiał

ko 
sie 
go.

wybitnego fachowca w zakre- 
ustawodaws.twa rasistowskie- 
(PAP)

Bonn potwierdza 
rezygnację Adenauera 
Rzecznik rządu bońskiego po 

twierdził w poniedziałek, że 
kanclerz Adenauer złoży osta­
tecznie urząd kanclerza na je 
sieni 1963 roku, tak jak to po 
przednio zapowiedziano.

To sprecyzowanie stało się ko 
nieczne w związku z wywia­
dem udzielonym przez Ade­
nauera amerykańskiemu to­
warzystwu telewizyjnemu 
CBS, w którym miał on po­
wiedzieć, iż „nie jest jeszcze 
pewne, że we wrześniu lub 
październiku 1963 r. złozy 
swój urząd”. (PAP)

przyznać w artykule swego 
korespondenta: ,-Chruszczów 
i Kennedy, którzy w związku 
z Kubą byli o włos od wojny 
atomowej, potrafili jej zapo­
biec. Któż więc przegrał? — 
Głupota. Kto wygrał? — Roz­
sadek. To wspaniałe zwycię­
stwo jakiego już dawno ni? 
było”.

Oczywiście. słychać tam 
również inne głosy. Nie przy­
padkowo na sesji Rady NATO 
która zakończyła się właśnie 
w Paryżu, rozległy się histe­
ryczne nawoływania do pro­
wadzenia „twardej polityki 
wobec Związku Radzieckie-

Wszyscy, którym droga jest
sprawa pokoju
w artykule „Prawdy” 
mogą nie dostrzegać, 
krzykliwych głosach 
wódców albańskich,

czytamy
— nie 
że w 
przy- 

którzy
zerwali z marksizmem-leniniz- 
mem, i coraz głębiej grzęzną 
w przepaści lewackiego opor­
tunizmu, rozłamowej działal­
ności i sekciarstwa, brzmi ta 
sama nuta co w głosach 
..wściekłych” z obozu impe­
rializmu. Ci odszczepieńcy są 
przeciwko leninowskiej poli-
tyce pokoju
współistnienia. (PAP)

pokojowego

Wymiana listów 
Ho Chi Minii-Hehru

Rzecznik indyjskiego MSZ 
poinformował w poniedzia­
łek na konferencji prasowej o 
wymianie listów między pre­
zydentem DRW Ho Chi Min- 
hem i premierem Indii Neh- 
ru.

W swoim liście prezydent 
DRW wyraził głębokie zanie­
pokojenie w związku z kon­
fliktem zbrojnym, jaki miał 
miejsce na granicy indyjsko- 
chińskiej.

W odpowiedzi na list pre­
zydenta DRW, premier Nehru 
wyraził w imieniu swojego 
rządu gotowość rozpoczęcia 
rozmów z rządem ChRL ce­
lem uregulowania konfliktu 
granicznego, pod warunkiem, 
że przywrócony zostanie na 
granicy status quo istniejący 
8 września br. (PAP)

sukcesem było ogłoszenie w 
dniu 27 listopada br. wspólne­
go komunikatu, w którym 
trzy strony zgodziły się na u- 
tworzenie zjednoczonej armii 
i policji. Z punktu widzenia 
politycznego i wojskowego by 
ło to najważniejsze wydarze­
nie । w dziedzinie uregulowa­
nia wewnętrznych problemów 
Laosu. (PAP)

Wojska chińskie 
wycelują się nadal

Agencja Nowych Chin podała 
kolejny komunikat o wycofaniu 
oddziałów chińskiej straży gra­
nicznej z kilku miejscowości we 
wschodnim sektorze granicy chiń- 
sko-indyjskiej.

Agresywny sojusz 
przeciwkoJemenowi

Radio Sana nadało komunikat 
jemeńskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych omawiający aktu­
alną. sytuację polityczną w świe-
cie arabskim. 

Komunikat stwierdza, że trzy
państwa: Arabia Saudyjska, Jor­
dania i Izrael oraz protektorat 
brytyjski Bejhan zawarły sojusz 
wojskowy celem zaatakowania i 
zniszczenia rewolucji jemeńskiej.

Komunikat podaje, że koalicja 
tych trzech krajów wykorzystuje 
rejony Najrane i Dizane w Ara­
bii Saudyjskiej, jako miejsca kon 
centracji wojsk i agresji przeciw­
ko Jemenowi. Rząd jemeński za­
strzega więc sobie, zgodnie z pra 
wem międzynarodowym, przed­
sięwzięcie wszelkich legalnych 
kroków, aby zapewnić bezpieczeń 
stwo swego kraju.

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych Jemenu podaje następnie, że 
trzej członkowie nowego paktu 
agresywnego otrzymali niedawno 
poważne dostawy sprzętu wojsko­
wego z Wielkiej Brytanii i Belgii.

PAP

W Pradze odbyły się 
obrady energetyków

W dniach od 11 do 15 gru­
dnia 1962 roku w Pradze od­
było się pierwsze posiedzenie 
Rady Centralnego Urzędu Dys 
pozytorskiego Zjednoczonego 
Systemu Energetycznego.

Na posiedzeniu uzgodniono 
między innymi problemy prze 
kazywania energii elektrycz.- 
nej między zjednoczonymi sy­
stemami energetycznymi.

PAP

Swiąteczny 
kiermasz 

grafiki
Wielka przyjemność prze­

glądać teki poznańskich gra­
fików wystawione na kierma­
szu w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki — ul. Ra­
tajczaka. Ileż tu techniki: lino­
ryty, monotypie, drzeworyty, 
akwatinty i inne. A tematyka 
wielostronna — od portretu, 
architektury, pejzaży przez 
martwe natury aż po nowo­
czesną abstrakcję włącznie.

Oczywiście, że taki prze­
gląd nie może nie zachęcić do 
kupna jednej z pięknych gra­
fik. Sprzedaż odbywa się co- 
dziennie od godf 10—18. (i)

Diii reprodukujemy pracę J. Kabacińskiego — Poznań, 
dziedziniec przy kościele parafialnym — linoryf.
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Do wszystkich ludzi serca i rozumu
| IV Kongres FIU zakończył obrady |

W niedzielę, pO 4 dniach obrad, zakończył prace IV 
Kongres Międzynarodowej Federacji Bojowników Ru­
chu Oporu (FIR). W tym dniu uczestnicy obrad wy­
słuchali sprawozdań problemowych komisji Kongresu, 
uchwalili szereg wniosków i rezolucji, a także dokonali 
wyboru nowych władz Federacji.

Przewodniczącym został po­
nownie prof. dr Ettore Ti- 
baldi, (Włochy). Wśród 10 wi­
ceprzewodniczących wybrano 
także przedstawiciela Polski, 
członka władz naczelnych 
ZBoWiD — Włodzimierza Le­
chowicza.

Wśród serdecznych "oklas­
ków Kongres zaaprobował 
jednomyślnie wybranie na ho­
norowego członka władz FIR 
bohatera greckiego ruchu o- 
poru- zwolnionego kilka dni 
temu z więzienia — Manolisa 
Glezosa.

Apel do opinii 
publicznej

Z miasta Warszawy, które 
pokojowym trudem narodu 
polskiego odbudowane zostało 
piękniejsze niż kiedykolwiek 
ze zgliszcz i ruin pozostawio­
nych przez hitlerowskich bar­
barzyńców, z męczeńskiej i bo 
haterskiej stolicy Polski, któ­
ra udzieliła gościny IV Kon­
gresowi naszej Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu.

Apelujemy do wszystkich 
ludzi serca i rozumu.

My. przybyli z zachodu i ze 
wschodu Europy- bojownicy 
przeciwko hitlerowskim i fa­
szystowskim najeźdźcom i cie- 
miężycielom. my, więźniowie, 
którzy przeżyli piekło obo­
zów śmierci, zachowujemy w 
naszej pamięci okropne wspom

Koziołki płacą
W 292 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 16. XII. 1962 r. 
nie stwierdzono żadnego kuponu z 
pięcioma trafnymi zakreśleniami.

Ustalono 39 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zł 3.477.—; 1.742 
wygrane z trzema trafieniami 
po zł 77,—; 25.689 wygranych z 
dwoma trafieniami po zł 7,—.

Ponadto rozlosowano 4 nagrody 
specjalne: zegarek „Sygnał” — nr 
band. (9506) — M. Surma, Prze­
męt 29, premia 1.500,— zł (nr ban­
deroli 9500) — W. Furmaniak, Ro- 
starzewo, radioodbiornik „Rapso­
dia 61” (nr band. 12928) — B. Wol­
na, Karna, motocykl WKM (nr 
band, 58982) — M. Wyrwa. Solec — 
wszyscy z pow. Wolsztyn.

nienia ludobójstwa dokona­
nego podczas II wojny świato­
wej. Dlatego też nie możemy 
pogodzić się z groźbą wojny 
termonukleamej, która by­
łaby nowym, ludobójstwem? 
tysiąc razy okropniejszym.

Nauczeni własnym doświad 
czeniem, wiemy, że groźba ta 
może stać się rzeczywistością, 
jeżeli narody w porę nie za­
grodzą drogi siłom wojny.

Jeżeli pozwolimy- by nadal 
trwał wyścig zbrojeń, jeżeli 
dopuścimy, by nadal tliły się 
ogniska wojny, kataklizm o 
nieobliczalnych skutkach mo­
że zagrozić ludzkości.

Jedno z najniebezpieczniej­
szych ognisk zbrojnego kon­
fliktu znajduje się w samym 
sercu Europy, tam, gdz:e 
czynniki rządzące wyciągają 
ręce po obce terytoria, tam, 
gdzie nieukarani zbrodniarze 
wojenni, mordercy z Oświę­
cimia, Buchenwaldu, Lidie, 
Oradour i Marzabotto piastu­
ją poważne godności 5^ ży­
ciu publicznym, tam, gdzie 
ofiary faszyzmu i obrońcy 
pokoju są dyskryminowani i 
prześladowani.

Wzywamy mężczyzn i ko­
biety, którzy przeżyli ostat­
nią wojnę, jej bezsensowne 
zniszczenia, cierpienia i okru­
cieństwa, wzywamy pokolenie, 
które tego nie zaznało,

— Aby stanęli w obronie poko­
ju, by ocalić cywilizację i umoż­
liwić rozkwit i szczęście ludz­
kości.

Żądajmy ostatecznego uregulo­
wania nierozwiązanych' dotych­
czas problemów, które wynikły 
z II wojny światowej — a w 
szczególności problemów doty­
czących Niemiec — by już nigdy 
więcej pokój nie był zagrożony.

Żądajmy powszechnego i kon­
trolowanego rozbrojenia i wyko­
rzystania bogactw, trwonionych
na niszczycielską broń, 
bra ludzkości.

Brońmy wolności i

dla do­

instytucji
demokratycznych, dzięki którym
narody 
rzucać 
stęp u.

My, 
ofiary 
którzy

mogą wyrażać oraz na-
swoją wolę

członkowie 
hitleryzmu 
wiemy, że

pokoju i po

ruchu oporu, 
i faszyzmu, 
najwścieklej-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewski.

szy wróg ludzkości został poko­
nany, dzięki współpracy krajów 
o różnych ustrojach społecznych 
i dzięki jedności bojowników o 
rożnych poglądach i wierzeniach, 
wzywamy was:

— Działajmy ręka w rękę, a 
wówczas pokój zwycięży wojnę, 
a życie zwycięży śmierć. (PAP)

Węzłowe zadania w dziedzinie
Sltrói referatu Biura Politycznego KC na XI Plenum PZPP

Rozwój szkolnictwa wyższe 
go i nauki w Polsce Ludowej 
należy bezsprzecznie do naj­
bardziej znamiennych osiąg­
nięć naszego narodu w latach 
budowy socjalizmu.

W 18 lat po wyzwoleniu dzia 
la ją na terenie naszego kraju 
73 wyższe uczelnie o 264 wy­
działach stacjonarnych w po­
równaniu z 32 uczelniami o 97 
wydziałach przed wojną. Licz 
ba studentów osiągnęła w br. 
akademickim 173 tys., a na 
1 rok studiów przyjęliśmy pra 
wie tylu studentów, ilu w 1939 
roku studiowało na wszyst­
kich latach łącznie. Liczba pra 
cowników nauki wszystkich 
szczebli w szkołach wyższych 
wzrosła w porównaniu z okre

tów. tj. blisko 90 proc, ogółu 
dzisiejszej naszej inteligencji 
zawodowej z wyższym wyk­
ształceniem. W niełatwym i 
przecież stosunkowo krótkim 
okresie władzy ludowej wy­
rosła więc nowa ludowa inte­
ligencja, pochodząca w znacz­
nej części ze środowisk robot­
niczych i chłopskich.

Do nieprzemijających osiąg 
nięć naszego kraju należy rów 
nież rozwój badań naukowych

Niewiele zrobiono dotych­
czas dla ukształtowania mate­
riału programowego z punktu 
widzenia stopniowania trud­
ności i poziomu przygotowania 
młodzieży.

Ciągle niewystarczające jest 
zaopatrzenie studentów w pod 
ręczniki i książki pomocnicze. 
Szczupła jest baza laborato­
riów i kreślarń, niełatwe są 
również warunki pracy mło­
dzieży w często nadmiernie za

czynań w celu podniesienia 
poziomu kształcenia w trybie 
zaocznym i wieczorowym.

i instytutów naukowo-badaw- gęsz.czonych domach studen-

sem przedwojennym 
nie.

System szkolnictwa 
go w naszym kraju

5-kror-

wyższe- 
stał się

nieporównanie bardziej demo 
kratyczny niż kiedykolwiek 
przedtem.

Równolegle 
szkolnictwa 
stały proces 
charakteru i

z rozbudową 
dokonywał się 

przeobrażania 
społecznej fun-

kcji szkoły wyższej odpowied­
nio do socjalistycznych prze­
mian społecznych i ustrojo­
wych naszego kraju, poważne 
zmiany nastąpiły w treści, or­
ganizacji i metodach naucza­
nia i wychowania.

Najważniejszym sprawdzia­
nem osiągnięć szkolnictwa 
wyższego w Polsce Ludowej, 
najpełniej wyrażającym jego 
podstawowy dorobek jest wy­
kształcenie w latach 1945— 
1962 z górą 300 tys. absolwen-

czych.
Uczeni starszego pokolenia, 

poparli wysiłki państwa ludo­
wego wkładem swojej wiedzy, 
talentu, inicjatywy twórczej i 
doświadczenia organizacyjne­
go, Należy się tym uczonym 
uznanie za ich patriotyzm i za 
sługi dla naszego kraju i nau­
ki.

Partia i rząd troszczą się o 
zapewnienie pracownikom na­
ukowym takich warunków 
pracy, które umożliwiłyby peł­
ne wykorzystanie ich wiedzy 
dla dobra społeczeństwa.

Mimo poważnego rozwoju 
szkół wyższych gospodarka 
narodowa i system oświatowy 
odczuwają wciąż poważny nie­
dobór kadr z wyższym wy­
kształceniem. Przed szkolni­
ctwem wyższym stają nowe, 
wielkie zadania iloścmwe i ja­
kościowe. Istnieje pilna po­
trzeba rozwiązania wielu pro­
blemów organizacyjnych i pro 
gramowych.

Zarówno szkolnictwo wyż­
sze. jak i nauka pilnie wyma­
gają opracowania i ustalenia 
długofalowego planu działa­
nia.

Szkolnictwo wyższe
1. Perspektywy rozwoje
W 1960 r. liczba pracowni­

ków z wyższym wykształce­
niem zatrudnionych w gospo­
darce narodowej wynosiła 270 
tys. osób. Wg. danych resor­
tów istniał jednak wówczas

deficyt specjalistów z 
szym wykształceniem
50 tys. osób, dotyczący

wyż- 
rzędu 
głów-

nie inżynierów, nauczycieli i 
ekonomistów.

Bydgoszcz miastem 
250-tysięcznym
Podczas sesji Miejskiej Ra­

dy Narodowej, która 17 bm. 
omawiała w Bydgoszczy bu­
dżet miasta na rok przyszły, 
podano do wiadomości, że licz 
br mieszkańców stolicy Pomo­
rza osiągnęła 250 tys.

Jak wynika z perspektywicz 
nej prognozy demograficznej 
do roku 1980 — Bydgoszcz bę­
dzie liczyć ok. 400 tys. lud­
ności.

Z 
czeń 
stan 
ków 
ulem 
>nąć

przeprowadzonych obli- 
wynika, że pożądany 

zastrudnienia pracowni- 
z wyższym wykształce- 
powinien u nas wzro-

do poziomu oK.
tys. w r. 1980.

Zaspokojenie tych 
potrzeb nie byłoby

800—820

wielkich 
możliwe,

ckich.
W wyniku podejmowanych 

wysiłków następuje począwszy 
od roku 1957/58 stały — choć 
powolny — wzrost sprawnoś­
ci studiów dziennych. Wyni­
ków tych nie można jednak 
uznać za zadowalające. Należy 
postawić przed szkołami wyż­
szymi zadanie osiągnięcia na 
studiach dziennych sprawnoś­
ci rzędu 70 proc, w ciągu naj­
bliższych lat, a w dalszej per­
spektywie 75—80 proc., tj. 
wskaźników uzyskiwanych w 
szkolnictwie radzieckim obec­
nie.

Dzięki rozwojowi badań na­
ukowych nastąpiło w ostat­
nich latach w szkołach wyż­
szych przyspieszenie tempa ro 
zwoju naukowego kadr.

Za najważniejsze zadanie na 
okres najbliższy należy uznać 
wzmożenie wysiłku pedago­
giczno-wychowawczego każde 
go pracownika nauki i wszy­
stkich kolektywów odpowie­
dzialnych za rezultaty pracv 
szkoły wyższej. Obowiązki dy 
daktyczne na uczelni muszą 
zajmować pierwsze miejsce, a 
ich zaniedbywanie nie może 
być niczym usprawiedliwione.

Min. Szkolnictwa Wyższego 
powinno zorganizować syste­
matyczne studia nad dydakty­
ka szkoły wyższej.

Należy zużyć część środków 
— przewidzianą w nakładach 
inwestycyjnych na nowoczes­
ne wyposażenie audytoriów i 
pracowni.

Konieczna jest koncentracja 
wysiłków przedsiębiorstw wy 
dawniczych na realizacji pla­
nu zaspokojenia istniejących 
potrzeb w zakresie podręczni­
ków. przy rozwinięciu współ­
pracy z innymi krajami socja-

4. Główne kierunki 
zmian programowych

Podstawowym i stałym za­
daniem szkolnictwa wyższego 
w dziedzinie prac programo­
wych powinno być unowo­
cześnianie treści programów 
i zapewnienie trwałej więzi 
dydaktyki szkoły wyższej z 
najnowszymi osiągnięciami 
nauki. Chodzi o stałe rozwi­
janie dwu podstawowych ten­
dencji:

— po pierwsze — unowo­
cześnienie planów stuaiów 
jako całości przez wprowa­
dzanie nowych, niezbędnych 
dyscyplin, takich np. jak: 
elektronika w studiach tech­
nicznych, ekonometria w stu­
diach ekonomicznych, utech- 
nicznienie studiów rolny*ch 
przy zachowaniu właściwych 
proporcji pomiędzy zakresa­
mi poszczególnych dyscyplin.

— po drugie — systematycz­
ne wprowadzanie nowych roz 
wiązań i ujęć naukowych do 
dyscyplin tradycyjnych, z
równoczesną eliminacją 
przestarzałych.

Program kształcenia 
czesnego specjalisty z 
szym wykształceniem

treści

nowo 
wyż- 

powi-

młiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiniimiiimiimiiiiiiiiiiiiiw imiiiiiiiitiifiiiiiiii
miczny lekomanii (referat mgr. 
St. Bukowskiego).

80-TY
ZE STOCZNI

Wczoraj w

STATEK
W SZCZECINIE

Stoczni im. A.

wiatów sieradzkiego i 
skiego.

ła-

Warskiego odbyła się uroczy­
stość podniesienia bandery na 
nowym statku zbudowanym 
dla Indonezji. Jest to 80 sta­
tek zbudowany w Szczecinie
od chwili uruchomienia 
dukcji w stoczni przed 
spełna 13 laty.

pro- 
nie-

KOSZALIN OTRZYMAŁ 
NOWY RATUSZ

Wczoraj rano mieszkańcy 
Koszalina otrzymali nowy ra­
tusz. Gmach, którego budowa 
trwała około pięć lat, należy do 
najpiękniejszych budowli w 
tym mieście. W trzypiętrowym

W 
dent

ZAMKNIECIE 
KONGRESU KULTURY 

niedzielę w nocy prezy- 
Kuby, Dorticos dokonał

budynku 
znajduje 
jów.

zakończonym wieżą 
się około 200 poko-

KOMBINAT TŁUSZCZOWY 
ROZWIJA PRODUKCJĘ

Z początkiem przyszłego ro­
ku ruszy w Nadodrzańskich 
Zakładach Przemysłu Tłusz­
czowego w Brzegu, drugi tak 
zwany ciąg wytwórni marga­
ryny. Najnowszego typu urzą­
dzenia, sprowadzone z Anglii, 
będą dawać w ciągu doby 50 
ton różnych rodzajów marga­
ryny. Jej globalna produkcja 
wzrośnie o połowę, to jest do 
19 tys. ton rocznie.

bez spełnienia szeregu warun­
ków.

Na ich czoło wysuwa się z 
jednej strony konieczność ra­
cjonalnego wykorzystania i 
prawidłowego rozmieszczenia 
specjalistów z wyższym wy­
kształceniem. a z drugiej stro 
ny konieczność zwiększenia 
efektywności i jakości kształ­
cenia w szkołach wyższych 
oraz odpowiedniej rozbudowy 
bazy kadrowej i materialnej 
szkolnictwa wyższego.

W wielu gałęziach gospo­
darki zatrudnionych jest u nas 
stosunkowo mało pracowni­
ków ze średnim wykształce­
niem w porównaniu do pra­
cowników z wykształceniem 
wyższym. Należy więc w cią­
gu 1963 r. opracować również 
program usprawnienia i roz­
woju szkolenia kadr ze śred- 
mm wykształceniem zawodo­
wym.

Inżynierowie i w ogóle spe­
cjaliści z wyższym wykształ­
ceniem powinni być zatrudnia 
ni tylko na tych stanowiskach, 
gdzie tego wymaga charakter 
pracy.

listycznymi.
Wszystkie 

ków nauki 
podniesienia

wysiłki pracowni 
zmierzające do 
sprawności nau-

czania mogą dać oczekiwane 
wyniki tylko przy zagwaran­
towaniu należytego doboru 
młodzieży na studia wyższe. 
Należy pogłębić współpracę 
szkoły średniej ze szkołą wyż 
szą, ulepszyć działalność infor 
macyjno-pcdagogiczną w szko 
le średniej, poczynając od kia
sy IX.

Szkoły 
stawać w’ 
kszeniem

wyższe nie mogą w- 
wysiłkach nad zwię- 

odsetka młodzieży
uzyskującej w terminie dyplo 
my. Nie można jednak trwo­
nić środków, trudu i cennego 
czasu pracowników nauki na 
przeciąganie siłą przez studia 
takich studentów, którzy nie 
potrafią ocenić możliwości zdo 
bywania wysokich kwalifika­
cji i wiedzy jakie im dała Pol­
ska Ludowa.

nien opierać się na zasadzie 
szerokiego profilu, co w prak­
tyce oznacza: rezygnację z 
nadmiernie wąskich, rozdrob­
nionych specjalizacji, grun­
towne przygotowanie w za­
kresie nauk podstawowych 
dla określonego kierunku stu­
diów, uprzywilejowanie w ma­
teriale programowym nie 
szczegółów, lecz uogólnień, 
metod i zasad, oparcie całego 
procesu nauczania na kontro^- 
lowanej i samodzielnej pracy 
studenta, wyrabianie umiejęt­
ności wyciągania praktycz­
nych wniosków z założeń 
teoretycznych.

Zbliżenie studiów wyższych 
do życia i lepsze, bardziej 
nowoczesne, przygotowanie 
absolwentów do zawodu wy­
maga ponadto rozwiązania 
kilku nader istotnych proble­
mów.

— X Zapotrzebowanie ryt absoF-
M / wentów studiów uniwersyte­

ckich uległo dziś ogromnemu zróż 
nicowaniu. Uniwersytety stoją 
więc przed koniecznością opraco­
wania nowych rozwiązań progra­
mowych, odpowiadających nowe­
mu zapotrzebowaniu społecznemu.
L\ Resorty, którym podlegają 
V/ szkoły wyższe powinny do po 

łowy 1963 r. ustalić kierunki stu­
diów, których czas trwania może 
być skrócony oraz przystąpić do 
opracowania odpowiednich zmian 
w programach studiów tak, aby 
w ciągu najbliższych dwu łat 
wprowadzić te zmiany w życie.

-A Min. Szkolnictwa Wyższego 
V) powinno przygotować do po­

łowy 1963 r. nową koncepcję wyż­
szych technicznych szkół zawodo­
wych. Należy określić przy tym 
starannie kierunki studiów, w któ 
rych szkoły takie byłyby potrzeb­
ne. Należy także przyjąć zasadę,
że kandydaci na studia dzienne

zamknięcia obrad Pierwszego 
Kongresu Kultury, który obra­
dował od piątku z udziałem 
1500 delegatów z całej wyspy 
oraz licznych delegatów z kra­
jów socjalistycznych.

25 LAT REGIONALNEGO 
MUZEUM W SIERADZU

Z okazji 25-lecia działalno­
ści muzeum w Sieradzu zor­
ganizowana została w jego 
salach wystawa, przedstawia­
jąca rozwój i osiągnięcia tej 
placówki, a w szczególności 
wyniki prowadzonych w roku 
1962 prac wykopaliskowych na 
terenie Sieradza oraz badań 
etnograficznych na terenie po

LEKARZE
O NADUŻYWANIU LEKÓW

Nieumiejętnie czy w nad­
miernych ilościach stosowany 
lek niejednokrotnie może przy 
nieść wręcz odwrotne skutki. 
Problem „lekomanii” również 
i u nas daje o sobie znać, co 
nie jest obojętne dla zdrowia. 
Sprawom tym poświęcone jest 
sympozjum naukowe z udzia­
łem wybitnych lekarzy farma­
kologów z całego kraju, które 
rozpoczęło się wczoraj w War­
szawie.

W czasie posiedzenia zosta­
nie poruszona między innymi 
również sprawa odpowiedzial­
ności lekarza za stosowanie 
leków (referat prof. dr. J. Sa­
wickiego) oraz aspekt ekono-

WRACA MODA PRABABEK

Paryscy dyktatorzy mody 
lansują obecnie na tegoroczny 
sezon zimowy jeden z rekwi­
zytów mody naszych prababek. 
Zalecają oni mianowicie wszy­
stkim kobietom chodzenie w 
długich zrobionych z wełny... 
dessousach.

ŚMIERĆ 3 ALPINISTÓW

W niedzielę po południu zna 
leziono ciała trzech alpinistów 
austriackich, którzy ulegli nie­
szczęśliwemu wypadkowi pod­
czas wycieczki w góry. Pod­
czas schodzenia ze szczytu 
Traunstein w Górnej Austrii 
spadli oni z półki skalnej z 
wysokości 400 metrów. Wszys­
cy trzej byli znanymi alpini­
stami.

2. Sprawność kształcenia
Doprowadzenie do dyplomu 

możliwie największej liczby 
młodzieży przyjętej na studia, 
osiągnięcie wysokiego odsetka 
'absolwentów kończących stu- 
dia w terminie — to podsta­
wowe kierunki działania, gwa 
rantujące szybszy przyrost 
specjalistów dla zaspokojenia 
potrzeb gospodarki i kultury 
narodowej.

Podstawowe przyczyny nie­
zadowalającego poziomu spra 
wności nauczania tkwią w ora 
cy samych uczelni. Wciąż jesz 
cze niezadowalający jest po­
ziom pracy dydaktycznej kad­
ry nauczającej oraz zaangażo­
wanie kierownictw uczelni i 
organów kolegialnych szkół

3. Studia dla pracujących
Rozpiętość między zapotrze 

bowaniem na kadry z wyż­
szym wykształceniem a moż­
liwościami jego pokrycia 
wskazuje na konieczność 
zmiany proporcji między szkol
nictwem dziennym
mem studiów 
cych. System 
dzisiaj u nas 
studiujących 
absolwentów, 
je w tyle w 
szkolnictwem 
jów naszego <

dla
a syste- 
pracują-

i ten obejmuje 
27,1 proc, ogółu 
i daje 18 proc. 
A więc pozpsta- 
porównaniu ze 
większości kra- 

obozu. a przede

w wyższych szkołach zawodowych 
powinni posiadać określoną prak­
tykę produkcyjno-zawodową.

Przed szkolnictwem wyższym 
V*/ stoją poważne zadania w za­
kresie kształcenia nauczycieli.
„ \ Zasadnicze znaczenie dla na- 
t ) leżytego przygotowania spe­

cjalistów z wyższym wykształce­
niem ma praktyka w toku stu­
diów, która stanowi o istotnej wię 
zi szkoły wyższej z życiem.

Zbyt często jednak program 
praktyk — opracowany wspólnie 
przez szkolę wyższą i zakład pra­
cy — nie jest realizowany. Należy 
znowelizować istniejące w tym za 
kresie przepisy prawne.

wszystkim ZSRR. Dlatego na­
leży poważnie rozbudować stu 
dia dla pracujących.

Jest rzeczą konieczną, aby 
resorty, którym podlegają 
szkoły wyższe opracowały 
konkretny wieloletni plan roz­
woju studiów dla pracujących. 
Rlan ten powinien być w 1963 
roku przedłożony do zatwier-

wyższych w prace pedagogice dżeńia rządowi. Należy rów­
no-wychowawczą. nocześnie opracować plan po-

5. System stypendialny
Celowy w swoim założeniu 

system stypendiów fundowa­
nych w dotychczasowej reali­
zacji wykazuje szereg słabo­
ści: tryb zgłaszania stypen­
diów do uczelni, sposób za­
wierania umowy ze studen­
tem. stosunek wielu zakładów 
do stypendysty ma charakter 
administracyjno - formalny- 
Poważna część zakładów wy­
kazuje nieznajomość zasad sy

„Najpraktyczniejszym prezentem - książeczką PKO“
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szkolnictwa wyższego i badań naukowych
stemu i nieliczenie się z po­
trzebami szkoły. Zobowiąza­
nia stypendystów ograniczono 
jedynie do przypadku stypen­
diów fundowanych.

Fundusz stypendialny nale­
ży wykorzystywać w sposób 
bardziej racjonalny, a dla 
przezwyciężenia dotychczaso­
wych niedomagań przyjąć na­
stępujące zasady:

Każdą formę stypendiów wią 
3 zać z określonym zobowią­

zaniem- W odniesieniu do stypen­
diów zwyczajnych zobowiązanie 
to powinno polegać na obowiązku 
podjęcia pracy wskazanej absol­
wentowi w momencie uzyskania 
przez niego dyplomu. Odpowied- 
nia władza państwowa, pracę ta- 
Uą wskazująca, mogłaby wg swe­
go uznania zwalniać stypendystę 
z tego obowiązku, pozostawiając 
mu swobodę poszukiwania zatrud­
nienia.

b Stypendia fundowane przy­
znawać w momencie wyboru 

specjalizacji.
Utrzymać zasadę wyłączania 

C stypendiów zwyczajnych 
tam, gdzie istnieją niewykorzy­
stane stypendia fundowane.

6. Społeczno-wychowawcze 
zadania szkół wyższych
Opuszczając mury szkół 

wyższych młoda, inteligencja 
musi mieć nie tylko wysokie,, 
kwalifikacje zawodowe, ale 
również szerokie horyzonty 
społeczne, cechować ją powin 
na aktywność społeczna i po­
lityczne zaangażowanie w bu­
downictwie socjalizmu.

Nasza szkoła wyższa nie 
spełnia jeszcze należycie 
swych zadań wychowawczych.

Należy stwierdzić, że mło­
dzież akademicka dość często 
wykazuje niedostateczny po­
ziom orientacji w podstawo­
wych zagadnieniach polityki 
wewnętrznej i międzynarodo­
wej.

Dlatego w pracach progra­
mowych należy wyznaczyć 
więcej miejsca na wykład spo 
łeczno - ekonomicznych pro­

Problemy badań naukowych
1. Węzłowe zadania 

w dziedzinie
hadań naukowych

Przed gospodarką naszą sto 
ją bardzo ambitne zadania in­
westycyjne i produkcyjne. Na 
czoło tych zadań wysuwają 
się: rozszerzenie własnej bazy 
surowcowej, zmiana struktu­
ry handlu zagranicznego przez 
szybszy wzrost eksportu ma­
szyn, urządzeń i gotowych 
obiektów oraz przemysłowych 
wyrobów konsumpcyjnych. 
Szybkie zwiększenie poten­
cjału produkcyjnego rolnic­
twa, szybkie podnoszenie po­
ziomu technicznego przęmy- 
słu, mechanizacja. Automaty­
zacja i specjalizacja produk­
cji, rozwinięcie współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej w ramach RWPG i ra 
cjonalny podział pracy.

W ostatnim 5-leciu daje się 
zauważyć koncentracja badań 
na kilku wyróżnionych kie­
runkach (jak np. energia ją­
drowa, technologia półprze­
wodników. automatyka, ma­
szyny liczące i analogowe, 
chemia fizyczna itd.). Koncen­
tracji tej jednak nie towarzy­
szy dostatecznie szeroki roz­
wój pokrewnych kierunków 
naukowych. Np. badaniom w 
zakresie fizyki jądrowej po­
winien towarzyszyć szerszy 
rozwój badań nad izotopami 
i ich zastosowaniem oraz szer­
sze badania w pewnych dzia­
łach chemii.

Nauki geologiczne nie mogą 
ustawać w wysiłkach zmierza 
Wcych do dalszego rozszerze­
nia naszej bazy surowcowej, 
Przy większej niż dotychczas 
pomocy ze strony geofizyki 
Poszukiwawczej.

Potrzeby związane z proce­
sami urbanizacji nakazują 
szybkie opracowanie nauko­
wych podstaw nowoczesnego 
budownictwa miast i osiedli 
oraz budownictwa wiejskiego, 
a także rozwiązanie wielu pro 
niemów transportu lądowego. 
Rodnego i powietrznego.

Konieczność szybkiego wzro 
s , potencjału produkcyjnego 
!°łnictwa dyktuje potrzebę 
^tęnsyfikacji badań nad 
zwiększeniem żyzności ' grun- 
°w uprawnych, nad racjonal- 
ym żywieniem ludzi i zwie- 

nad skutecznym zwal- 
^aniem szkodników, nad uzy 

aPiem optymalnych wyni­

blemów socjalizmu, jego bazy 
i nadbudowy, a także podsta­
wowych problemów społecz­
nych i ekonomicznych współ­
czesnego świata. Jednocześnie 
należy w ramach dyscyplin 
specjalistycznych szerzej trak 
tować te problemy marksi­
stowskiej filozofii, ekonomii i 
metodologii, które związane 
są z wybranym kierunkiem 
studiów.

7. SMa podyplomowe
Studia wyższe w naszych 

warunkach powinny przygo­
tować do rozpoczęcia pracy za 
wodowej, ale również do kon­
tynuowania studiów i pogłę­
bienia wiedzy. Przygotowa­
nie do pracy naukowej powin 
no przypadać na okres pody­
plomowy.

Rząd powinien opracować 
konkretny program rozwoju 
różnych form studiów pody­
plomowych.

8. Waruahf materialna 
rozwoju szkolnictwa 

wyższego
Dalsza rozbudowa sieci 

szkół wyższych w Polsce do­
konywana być musi na pod­
stawie dalekowzrocznego pla­
nu, uwzględniającego potrze­
by całego kraju i opartego na 
starannie zbadanym funda­
mencie ekonomicznym.

Wyda je się bezsporne, że u- 
zupełnienia wymaga sieć po­
litechnik. Zapotrzebowanie na 
nauczycieli przemawia za roz­
budową sieci WSP. Ze szcze­
gólną wnikliwością trzeba bę 
dzie rozważyć wnioski doty­
czące powołania nowych uni­
wersytetów.

ków produkcji roślinnej i ho­
dowlanej," wreszcie nad prze­
budową struktury rolnej, for­
mami organizacyjnymi gospo­
darstw rolnych i podniesie­
niem ich efektywności.

Humanistyka nasza । po­
winna wynikami swoich ba­
dań oddziaływać na życie spo­
łeczne coraz szerzej i głębiej. 
Dlatego powinna dokonać 
zdecydowanego zwrotu ku 
tematyce aktualnej, pomaga­
jącej rozwiązywaniu proble­
mów życia gospodarczego i 
kulturalnego. Konieczne jest 
zwiększenie ofensywności 
nauk społecznych.

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania stoją obecnie przed 
naukami ekonomicznymi. Na­
leży skoncentrować uwagę na 
tym, aby lepiej i efektywniej 
służyły one praktyce gospo­
darczej. Specjalnego znacze­
nia nabiera problematyka 
współpracy w ramach RWPG 
oraz analiza światowej gospo­
darki socjalistycznej i praw 
nią rządzących.

2. Selekcja tematyki 
planowanie i koordynacja 

badań naukowych
Wszystkie te zadania — jak 

i inne, których tu nie wymie­
niono — są wykonalne pod 
warunkiem właściwego pla­
nowania, koordynacji i orga­
nizacji pracy badawczej we 
wszystkich placówkach nau­
kowych na zasadzie stałej 
walki o podniesienie efektyw­
ności badań. Materiały, jakimi 
rozporządzamy, prowadzą do 
bynajmniej nie optymistycz­
nej óceny sytuacji i nakazują 
energicznie domagać się wy­
datnej zmiany proporcji w 
podejmowanej problematyce 
badawczej w celu osiągnięcia 
większych rezultatów prak­
tycznych. Tezę tę zobrazować 
można na przykładzie chemii.

Ilość prac naukowych pol­
skich chemików jest znaczna, 
ale jednocześnie spadł w po­
równaniu z okresem przedwo­
jennym nasz udział w ilości 
rejestrowanych patentów, 
związanych z produkcją che­
miczną.

Podobne zjawisko jest w in­
nych dziedzinach. W 1960 r. 
np. udzielono u nas prawie 
razy mniej patentów niż w 
Czechosłowacji, 5 razy mniej 
niż w Austrii. Pewną rolę 

odegrały tu błędy w naszym 
ustawodawstwie patentowym.

Analiza obecnego stanu po­
twierdza w całej rozciągłości, 
że jest niezbędne powołanie 
sprawnego, wyposażonego w 
egzekutywę organizacyjną i 
finansową, jednolitego kie­
rownictwa polityką naukową.

W tym celu proponuje się 
przekształcić Komitet d/s Te­
chniki w Komitet d/s Nauki i 
Techniki. Głównym jego za­
daniem powinno być:

bezpośrednia koordynacja 
”' kompleksowych zadań nau­

kowych i technicznych o charak­
terze międzyresortowym i dużym 
znaczeniu dla gospodarki narodo­
wej;

Ki bezpośrednia współpraca z 
komisją planowania w spra­

wach dotyczących uwzględnienia 
w NPG najważniejszych i najbar­
dziej efektywnych założeń rozwo­
ju nauki i nowej techniki;

„i koordynacja udziału naszego 
kraju w międzynarodowej 

współpracy naukowej i technicz­
nej w ramach RWPG, a także 
koordynacja współpracy nauko­
wo-technicznej z krajami kapita­
listycznymi;

' fil Obcowanie z punktu widze- 
nia postępu technicznego pro 

Jektów planów gosnodarczycłi, o- 
pracowanie projektów planów roz 
woju materialne - technicznej ba­
zy nauki;

ustalenie wytycznych w spra 
wie rozmieszczenia kadr nau 

kowych, zasad organizacji placó­
wek naukowo - badawczych, orga­
nizacji informacji naukowo - tech 
niecnej i ekonomicznej;

fi prowadzenie rejestru zakoń- 
" czonych prac naukowo - ba­

dawczych i nadzór nad podejmo­
waniem przez resorty prac w za­
kresie ich wdrażania do praktyki 
produkcyjnej:

określanie kierunków, form 
i metod rozwijania zaplecza 

naukowo - technicznego w wiel­
kich przedsiębiorstwach przemy­
słowych;

Ki onracowańie właściwych za- 
sad finansowania badań.

Komitet powinien dyspono­
wać określonym funduszem 
dla finansowania szczególnie 
ważnych tematów badaw­
czych.

Przewodnictwo Komitetu 
d/s Nauki i Techniki powi­
nien objąć wiceprezes Rady 
Ministrów.

Polska Akademia Nauk po­
winna być uwolniona od obo­
wiązku koordynacji całej dzia 
łalności naukowej. Zadania 
te powinna zachować w za­
kresie badań nie objętych 
działalnością Komitetu d/s 
Nauki i Techniki.

3. Zadania placówek 
naukowo - badawczych 
Właściwa selekcja tematyki 

badawczej, skoncentrowanie 
wysiłku uczonych różnych sne 
cjalności i różnych placówek 
badawczych na problemach 
kluczowych, poczynając od ba 
dań podstawowych po prace 
wdrożeniowe włącznie — przv 
niesie właściwe rezultaty do­
piero w warunkach prawidło­
wej organizacji prac badaw­
czych wewnątrz poszczegól­
nych pionów i należytego 
współdziałania między nimi. 
Prace badawcze są prowadzo­
ne przez trzy główne piony: 
placówki badawcze PAN, szko 
łv wyższe i instytuty resorto­
we.

Zadaniem placówek PAN 
jest podejmowanie przede 
wszystkim badań podstawo­
wych.

Szkoły wyższe uczestniczą w 
realizacji ogólnopaństwowego 
planu badań szczególnie waż­
nych. Ważną role w procesie 
badań naukowych szkół wyż­
szych odgrywają tzw. gospo­
darstwa pomocnicze. W wielu 
przypadkach przerost działal­
ności komercjalnej poszcze­
gólnych gospodarstw pomoc­
niczych prowadził do wypa­
czeń. Dlatego też należy:

— gospodarstwa pomocni­
cze, które prowadzą produkcję 
seryjną artykułów nie proto­
typowych, bądź seryjną pro­
dukcję aparatury naukowej 
na potrzeby placówek badaw­
czych i szkół wyższych przek­
ształcić w przedsiębiorstwa 
państwowe na rozrachunku go 
spodarczym podległe bezpośre 
dnio Min. Szkół Wyższych;

— gospodarstwa pomocni­
cze. prowadzące produkcje pro 
totypów aparatów naukowych 
oraz małych serii przekształ­
cić w przedsiębiorstwa pań­
stwowe na rozrachunku gospo 
darczym podległe rektorom.

Punkt ciężkości badań nau­
kowych. służących gospodarce 
narodowej, powinien przesu­
wać się w kierunku ośrodków 
związanych bezpośrednio z ży 
ciem gospodarczym. Powiąza­
nie pod jednolitym kierowni­
ctwem pracy placówek nauko 
w,o-badawczych, biur konstruk 

cyjnych i projektowych zapew 
nia bowiem najszybsze wdra­
żanie do praktyki osiągnięć 
nauki, służy najlepiej rozwo­
jowi postępu technicznego. O- 
znacza to, że rola instytutów 
resortowych będzie stale wzra 
stać.

Instytuty naukowo-badaw­
cze powinny zajmować się 
kompleksowym rozwiązywa­
niem węzłowych problemów 
naukowo-technicznych w da­
nej dziedzinie przemysłu.

jest konieczne zwiększenie 
wpływu instytutów na rozwój 
i poziom techniczny przemy­
słu. Jak najbardziej słuszna i 
dojrzała wydaje sie propozy­
cja ażeby nałożyć na wszyst­
kie instytuty naukowo-badaw 
cze i centralne laboratoria o- 
bowiązek i dać im prawo zgła 
szania swoich wniosków do 
•planów technicznego przemy­
słu.

Ze względu na swój charak­
ter instytuty odczuwają szcze­
gólnie dotkliwie trudności ist 
niejace we wprowadzaniu o- 
siagnięć nauki do praktyki.

Wydaje sie słuszne rozwa­
żyć potrzebę kompleksowej or 
ganizacji bazy naukowo-tech­
nicznej przemysłu. Chodzi o 
to, aby instytuty, centralne 
biura konstrukcyjne, biura 
projektowe zbliżyć do siebie, 
a nawet (jeśli potrzebne i mo­
żliwe) łączyć, aby zmniejszyć 
ilość granic organizacyjnych 
na drodze nowych opracowań, 
aby w jednym organizmie no- 
wstawało opracowanie nauko­
we, dokumentacja konstruk-. 
cyina Hub projektowa) proto- 
tyn.

Trzeba zwrócić uwagę na 
konieczność szybkiego ooraco- 
wania i wydania brakujących 
do dnia dzisiejszego zarządzeń 
wykonawczych do nodietej w 
1961 r. ustawy o instytutach ba 
dawczych'.

4. Współpraca naukowa 
z zagranicą

Przy stałym poważnym wzro­
ście współpracy naukowej z 
zagranica ujawniły sie zara­
zem istotne braki i niedociąg­
nięcia na tym odcinku. Wyni­
kają one ze zbyt schematycz­
nych. tradycyjnych powiązań 
nauki polskiej z ośrodkami na 
ukowymi za granicą, ze zbyt 
powolnego wypracowania so­
bie odpowiednich form współ­
pracy zagranicznej przez dys­
cypliny, które rozwinęły się w 
Polsce dopiero po wojnie, a 
wreszcie z niebezpiecznie prze 
ciągającego się. usprawiedli­
wionego w początkowym o- 
kresie powojennym, dążenia 
naszych środowisk naukowych 
do możliwości najszerszych 
wyjazdów zapoznawczych, 
podczas gdy o wiele korzyst­
niejsze dla nauki naszej są 
wyjazdy ty nu szkoleniowego. 
Pod tym względem ostatnie 2 
lata przyniosły poważną po­
prawę.

Zatwierdzone przez Sekre­
tariat KC PZPR w lipcu 1960 
roku wytyczne były stopnio­
wo wprowadzane w życie, cc 
przyniosło w efekcie:

a) znaczne rozszerzenie kon 
taktów naukowych z krajami 
socjalistycznymi, b) zwiększe­
nie elementów’ planowania i 
kontroli w organizowaniu 
szkoleniowych kontaktów z 
zagranicą.

Najważniejsze i najpilniej­
sze zadania czekają nas w za­
kresie rozwijania i doskonale 
nia współpracy naukowej z 
krajami socjalistycznej wspól­
noty narodów.

Z inicjatywy naszej partii, 
w dążeniu do zacieśnienia i 
rozszerzenia współpracy go­
spodarczej w ramach RWPG, 
został jednocześnie wysunię­
ty postulat poważnych zmian 
w zakresie współpracy nauko 
wej i naukowo-technicznej. W 
rezultacie na czerwcowej Sesji 
RWPG powołana została 
komisja do spraw koordyna­
cji badań naukowych i tech­
nicznych.

5. Warunki materialne 
rozwoju prac badawczych

Cechą charakterystyczną roz 
woju nauki współczesnej jest 
bardzo szybkie tempo wzrostu 
nakładów na badania nauko­
we. W Polsce nakłady te wzro 
sły z 1.3 mld. zł w 1955 r. do 
4.8 mld. zł w r. 1962.

W latach 1961—-1965 na na­
kłady inwestycyjne w dzie­
dzinie badań naukowych prze 
widziano sumę ok. 4 mld. zł.

Poważne środki, jakie prze­

znacza państwo na badania 
naukowe, były i są jeszcze 
nadal rozpraszane, wadliwie 
rozdzielane, często niewyko­
rzystywane lub wykorzysty­
wane niezgodnie z przezna­
czeniem.

W tych warunkach szczegól­

Niektóre problemy rozwoju
kadr naukowych

Według szacunkowych prze 
widywań zatrudnienie osób 
z wyższym wykształceniem w 
szkolnictwie wyższym i w ba­
daniach naukowych powinno 
do 1980 r .osiągnąć 120 tys. 
osób, czyli 3,5 raza więcej niż 
w 1960 r. Aktualnie w Polsce 
jest zatrudnionych ok. 27 tys. 
pracowników naukowych.

Bliższa analiza stanu, kadro 
wego szkolnictwa wyższego i 
instytucji naukowo-badaw­
czych ujawnia jednak szereg 
istotnych trudności i niedo­
magań:

Istnieje znaczny niedobór 
specjalistów wielu dziedzin 
nauki, nieraz bardzo ważnych 
oraz ogólny niedobór samo­
dzielnych pracowników nauki. 
Dotyczy to zwłaszcza niektó­
rych Politechnik i WSP. Wy­
soce niezadowalający jest 
stan kadrowy wielu instytu­
tów resortowych. Niepokoją 
co wysoki jest przeciętny wiek 
kadry naukowej, zwłaszcza 
samodzielnej. Istnieją po­
ważne dysproporcje w roz­
mieszczeniu kadr naukowych.

Dojrzały warunki do podję­
cia energicznych środków, 
mających na celu uzdrowie­
nie sytuacji i zapewnienie 
szybszego wzrostu kadr nau­
kowych. Wymaga to:

— pełnego zaangażowania 
się aktualnie czynnych samo­
dzielnych pracowników nauki 
w proces kształcenia młodych 
pracowników naukowych;

— określenia w sposób pla­
nowy zadań szkół wyższych i 
instytutów badawczych w tej 
dziedzinie;

— dostosowania systemu 
kształcenia i kryteriów kwa­
lifikacyjnych do potrzeb kra­
ju i warunków współczesnej 
nauki.

— stworzenia warunków, 
które sprzyjałyby wcześniej­
szemu dojrzewaniu młodych 
pracowników nauki do samo­
dzielnej pracy naukowej.

Poważnym źródłem trudno­
ści w dziedzinie kształcenia 
kadr naukowych było do nie­
dawna nadmierne i zbyt po­
wszechne zjawisko wieloeta- 
towego zatrudnienia pracow­
ników nauki.

Przy należytym wysiłku i 
zapewnieniu szeregu warun­
ków wstępnych powinno w 
bieżącym 10-leciu uzyskać sto 
pień doktora około 13,5 tys. 
osób, a stopień docenta 4.500 
osób. Szacunek w zakresie in­
stytutów resortowych ocenia 
ich możliwości na 2.500 dokto 
ratów i 500 habilitacji.

Konieczne jest polepszenie 
doboru i selekcji kandydatów 
do pracy naukowej.

Wydaje się celowe skróce­
nie okresu rotacji pomocni­
czych pracowników nauki, np. 
do 8 lat. Asystent powinien 
przez ten czas uzyskać stopień 
doktora i wykazać się zdolno-

Zadania
i organizacji

Na czoło zadań instancji i 
organizacji partyjnych w naj­
bliższym okresie należy wy­
sunąć problem pracy z mło­
dzieżą, kształtowania jej po­
glądów i postaw. Nie można 
godzić się z dysproporcją, 
jaka istnieje między stopniem 
zorganizowania w partii róż­
nych grup zawodowych inte­
ligencji, a liczebnością stu­
dentów w uczelniach, organi­
zacjach partyjnych.

Rozwijając działalność zwią 
zaną z merytoryczną pracą 
szkół wyższych i instytutów, 
instancje i organizacje par­
tyjne powinny zwrócić szcze­
gólną uwagę na następujące 
problemy:

— podnoszenie sprawności 
nauczania i efektywności ba­
dań naukowych,

— pogłębianie więzi szkoły 
z życiem i zbliżanie placówek

nego znaczenia nabiera opra­
cowanie racjonalnych metod 
finansowania badań nauko­
wych, metod dostosowanych 
do specyfiki tych badań.

Do czasu opracowania no­
wego systemu trzeba uela­
stycznić obecne zasady.

ściami i umiejętnościami pra­
cy dydaktycznej.

Należy uznać za poważny 
błąd, że w 1958 r. zlikwidowa­
no, zamiast usprawniać, istnie 
jącą u nas wówczas instytucję 
aspirantury. Należy naprawić 
ten błąd przez umocnienie i 
rozwijanie powołanych nie­
dawno studiów doktoranc­
kich.

Obowiązujące obecnie w 
Polsce kryteria prac doktor­
skich i habilitacyjnych są 
przestarzałe.

Konieczne stają się takie 
zmiany w systemie nadawa­
nia stopnia doktora, które 
umożliwią uzyskanie tego 
stopnia za prace konstrukcyj­
ne i technologiczne, wymaga­
jące rozwiązania problemu 
badawczego oraz za prace ze­
społowe, w których rozwią­
zaniu można wyodrębnić u- 
dział doktoranta.

Należy także unowocześnić 
koncepcje habilitacji, dostoso­
wując ją do organizacji współ 
czesnych badań naukowych.

Jeśli pracownik nauki jest 
obowiązany uzyskać obydwa 
stopnie naukowe w stosunko­
wo krótkim okresie i bezpo­
średnio jeden po drugim, 
może to zmniejszyć efektyw­
ny udział młodych pracowni­
ków nauki w badaniach nau­
kowych wynikających z ewi­
dentnych potrzeb gospodar­
czych. może też nadmiernie i 
przedwcześnie zacieśnić ich 
czynne zainteresowania nau­
kowe.

Obecnie obowiązujący sy­
stem utrudnia odmładzanie 
kadr naukowych i nie sprzyja 
zmniejszaniu ich niedoboru.

Biuro Polityczne KC uznało 
za niezbędną nowelizację obo­
wiązujących przepisów o try­
bie powoływania na stanowi­
sko docenta. Warunkiem po­
wołania na to stanowisko po­
winno być bądź uzyskanie 
stopnia naukowego docenta, 
bądź też posiadanie stopnia 
doktora oraz dostatecznie du­
żego dorobku naukowego i za­
wodowego, który pozwoli od­
powiednim organom kwali­
fikującym uznać danego pra­
cownika za przygotowanego 
do pracy na takim stanowi­
sku.

W instytutach naukowo-ba­
dawczych. zgodnie z ustawą z 
1961 r. funkcje samodzielne 
mogą być powierzane rów­
nież pracownikom nie posia­
dającym odpowiednich stopni 
naukowych.

Należy popierać ubieganie 
się pracowników instytutów o 
potwierdzenie swych kwalifi­
kacji przez uzyskanie stopnia 
naukowego, zwłaszcza dok­
tora.

Byłoby celowe w szerszym 
stopniu przyciągać doświad­
czonych pracowników zawo­
dów praktycznych do pracy 
dydaktycznej w szkolnictwie 
wyższym.

instancji 
partyjnych

naukowych, jeśli chodzi o te­
matykę badań, do potrzeb go­
spodarki narodowej i kul­
tury.

— zapewnienie wzrostu i 
rozwoju młodej kadry nauko­
wej.

*
Stawiamy pod rozwagę Ko­

mitetu Centralnego problemy 
o dużej doniosłości. Plenum 
KC wytyczy drogę dalszego 
rozwoju tych ważnych dzie­
dzin działalności społecznej, 
skupi wysiłki organizacji par­
tyjnych i ogółu pracowników 
nauki w walce o to, aby kształ 
cić i wychowywać młodą in­
teligencję na miarę potrzeb 
socjalistycznego społeczeń­
stwa, aby przybliżyć szkoły 
wyższe i naukę do życia i 
stale zwiększać ich wkład w 
rozwój socjalistycznej gospo­
darki i kultury naszego na­
rodu. (PAP)
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W Kępnie a Zbąszyniu

Nasze spotkanie 
z młodymi czytelnikami

Przeprowadzający wy­
wiad wśród młodzie­
ży nie uczącej się i 
wypełniający na ten 

temat ankiety uczniowie Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Kępnie w listach do redakcji 
zwrócili uwagę na marazm 
kulturalny’ swojego miasta. To 
było powodem sobotniego spot 
kania przedstawicieli naszego 
zespołu z uczniami wyższych 
klas tej szkoły.

Zainaugurował je krótkim 
przemówieniem dyr. R. Szaj- 
nerman, a z celem narady za­
poznał dziennikarz z „Głosu” 
red. J. Pieprzyk. Młodzież 
przed dyskusją cnciała dowie­
dzieć się coś nie coś o pracy 
redakcyjnej i procesie druko­
wania gazety. O tym opowie­
dział red. Mirosław Idziorek.

W dyskusji zabierało głos 
wielu licealistów i licealistek 
przedstawiając stan życia kul 
turalnego, jego cienie i bla­
ski. Wykazali oni dużą troskę 
o właściwe wykorzystanie wol

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Wiedza Powszechna 
ukazały się ostatnio następujące 
pozycje:

Pasjonującą lekturą dla wszyst­
kich miłośników pisarstwa Sien­
kiewicza będzie „Trylogia Henry­
ka Sienkiewicza-studia, szkice, po­
lemiki”. w tomie zawarto najważ­
niejsze rozprawy naukowe na te­
mat sławnej Trylogii. Załącznik 
stanowią mapy z naniesionymi kie 
runkami działań głównych bohate­
rów. (PIW, s. 587, C. 50 zł).

IV już wydanie „Podręcznika 
gramatycznego” najlepiej określa 
zainteresowanie rodaków popraw­
ną polszczyzną (PZWS, s. 348, c. 
24,50 zł). Dobrze, że nakład jest 
pokaźny (16 tys.) i że okładka 
trwała, płócienna oraz poręczny 
format książki. Dziękujemy!

W serii wydawnictw popularno- 
encyklopedycznych Wiedzy Pow­
szechnej ukazał się „Słownik kul­
tury antycznej” obejmujący Gre 
cję i Rzym (s. 440, c. 45 zł). Ilu­
stracje i mapy świetnie uzupeł­
niają to ciekawe wydawnictwo.

Saint-Evremonda ”O sztuce ży­
cia i życiu sztuki” to zbiór ese­
jów, listów i maksym tego XVII- 
wiecznego francuskiego autora, 
bardzo jak na owe czasy postępo­
wego, niestety u nas dotąd zapoz­
nanego. („Czytelnik”, str. 290, cena 
22 zł).

Choć książka Celestyna Kwie- 
cienia „W'ydawnictwa artystycz­
nego” przeznaczona jest przede 
wszystkim dla księgarzy, polecamy 
ją z czystym sumieniem wszyst­
kim, których interesują najważ­
niejsze techniki graficzne i dru­
karskie. Zwięźle i jasno przedsta­
wione (Arkady, s. 143, c. 22,50 zł).

nego czasu przez kolegów nie 
uczęszczających do żadnej 
szkoły. Do tego zagadnienia 
powrócimy w niedługim cza­
sie.

W „zgaduj-zgaduli”, którą 
urządziliśmy pod koniec spot 
kania, nagrody w postaci bo­
nów książkowych od 120 — 30 
zł zdobyli uczniowie: Ludwik 
Cierpik, Henryk Szczepaniak, 
Bogdan Rutkowski, Kamila 
Sławoszewska, Stefania Kemp 
ska, Wo.iciech Kalis. Grzegorz 
Badowski. Sędziowali: ucznio­
wie: Tad. Witak i Irena Skrzy 
pek pod przewód, prof. Ig. 
Piaseckiego, (p)

Na niedzielne spotkanie re­
dakcji z młodzieżą Państwo­
wej Szkoły Muzycznej w Zbą­
szyniu samorząd uczniowski 
przygotował wspaniałą dwufo 
dzinną imprezę muzyczną, <a 
praszając na nią rodziców, a 
także uczniów licealnych z No 
wego Tomyśla i Wolsztyna. 
Salę wypełniło blisko 700 osób. 
Nad sceną napisy: „Młodzież 
PSM wita redaktorów „Głosu 
Wielkopolskiego” „Stare i no­
we piosenki mają głos” i 
„Czytajcie” Głos Wielkopol­
ski”.

Po hymnie i słowie powital­
nym dyr. PSM — S. Janiszew­
skiego oraz słowie wiążącym 
konferansjera — Stanisława 
Pszeniczki sekcja instrumen­
tów szarpanych pod kier. prof. 
R. Malca wykonała 4 ludo­
we piosenki, śpiewał chór dzie 
cięcy pod kier. Urszuli Szlaf- 
czyńskiej. Wielkie brawa otrzy 
mali najmłodsi uczniowie mi­
strza instrumentów ludowych

— Tomasza Śliwy z Chróśni- 
cy: Leoś Śliwa (mazanki) i Ro 
mek Szczepaniak (siesienki). 
Grali melodie zbąszyńskie. 
Sensacją był występ najmłod­
szego akordeonisty Romka 
Kulusa. Część popisów dziecię 
cych zakończył ludowy wy­
stęp sekcji rytmicznej.

A potem młodzieżowa orkie 
stra rozrywkowa zagrała „zga 
duj-zgadulę”, „Skaczące krop­
ki” — na akordeonie Mirosła 
wa Andrzejewska, Bożena Las 
kowska śpiewała z orkiestrą, 
duet akordeonowy (opiekuno­
wie samorządu uczniowskiego:. 
Kazimierz Ochal i Tad. Lau­
fer, piosenki (duet Mirosławy 
Andrzejewskiej i Pikiełek), zno 
wu orkiestra i duet akordeo­
nowy.

Tu włączyła się nasza „zga­
duj-zgadula” z wariacjami mu 
zycznymi. Nagrody otrzymali 
uczniowie: Piotr Drożdżewski, 
Alojzy Kamieniczny ze Sliw- 
na, Grażyna Frąckowiak, Wi­
told Zuza, Romana Trojanek 
i Jerzy Bryza. Sędziowali ucz­
niowie, wychowawczyni i — 
publiczność.

Bezpośrednie spotkanie z 
uczniami i wykonawcami PSM 
odbyło się w lokalach PSS. 
Młodzież opowiadała o swoich 
planach życiowych i zaintere 
sowaniach osobistych. I tu nie 
zabrakło piosenki. Grał na ko­
źle mistrz Tomasz Śliwa, śpie­
wał piosenkarz ludowy Karol 
Przybyła, wystąpiła także dwu 
osobowa najmłodsza kapela. 
Było wesoło i miło, a gawę­
dzie przy herbacie nie było 
końca, gdyby nie zegar oznaj- 
mujący czas odjazdu przedsta 
wicieli naszego zespołu redak 
cyjnego. (p)

do reęiahtora

W jednym z listopadowych 
wydań „Głosu Tygodnia” za­
mieściliśmy artykuł Piotra 
Życkiego, zatytułowany „Kto 
trzeci?”. Autor poruszał kwe­
stię konieczności powołania na 
wsi organów społecznych do 
rozstrzygania drobnych sąsiedz 
kich sporów — z pominięciem 
sądów oraz powiatowych kole­
giów karno-administracyjnych. 
Artykuł nawiązywał przy tym 
do inicjatywy łódzkich komi­
tetów blokowych, które przy­
stąpiły do rozstrzygania drob­
nych sąsiedzkich spraw na te­
renie miejskim. Wspomniany 
artykuł stanowił zarazem głos 
w dyskusji nad projektem no­
wej ustawy o orzecznictwie 
karno - administracyjnym. W 
związku z tą publikacją, o-

Cenna 
inicjatywa 

trzymaliśmy następujące pis­
mo z Ministerstwa Sprawiedli­
wości:

Uprzejmie zawiadamiam, że 
sugestie autora artykułu „Kto 
trzeci” — powołania przy pre­
zydiach gromadzkich rad na­
rodowych społecznych komi­
sji, godzących spory sąsiedz­
kie na wsi, należy ocenić jako 
inicjatywą bardzo cenną i po­
żyteczną.

Na tym polu można wyko­
rzystać dość już bogate do­
świadczenia społecznych komi­
sji pojednawczych, działają­
cych przy komitetach bloko­
wych w Łodzi.

dr W. HANCZAKOWSKI 
dyrektor Departamentu

Organizacyjnego

mieszanka
filmowa

Karabasz 
wśród warszawianek
Jeden z najbardziej 

utalentowanych twór­
ców w zakresie filmu 
dokumentalnego, laure­
at wielu nagród między 
narodowych, Karabasz, 
buszował ostatnio po 
warszawskich kawiar­
niach młodzieżowych, 
nakręcając film pt. 
„Warszawianki”. Będą 
to chwytane na żywo 
sylwetki i rozmówki z 
młodymi dziewczętami, 
uczenicami liceów.

Z dalekiej Armenii
Wytwórnia filmowa 

„Armen-Film”, miesz­
cząca się w Erywaniu, 
należy do najmniej­
szych w Związku Ra­
dzieckim. Rocznie po- 
wsłaje tam zaledwie kil 
ka filmów. Ale wkrótce 
wytwórnia erywańska 
otrzyma nowe studio z 
pełnym wyposażeniem 
w związku z czym licz­
ba produkowanych fil­
mów znacznie wzroś­

nie. Zanim jednak te 
nowe filmy dotrą na na­
sze ekrany, prezentuje­
my na razie najmłodszą 
gwiazdę filmu ormiań­
skiego, Ingę Aganian,

która z powodzeniem 
zadebiutowała w filmie 
o tematyce sportowej 
pf. „Kółka sławy”.

De Sica w NRF
V. de Sica dokonał 

ekranizacji sztuki Sar-

fre'a „Uwięzieni z Alfo 
ny" w oprawie muzycz­
nej Szostakowicza, z 
Z. Loren i M. Schell w 
rolach głównych. Zdję­
cia nakręcano w Ham­
burgu. Kiedy reżyser 
zdecydował się na wy­
jazd do Berlina wschód 
niego, aby sfilmować 
kilka fragmentów w te­
atrze „Berliner Ensem­
ble”, prasa zachodnio- 
niemiecka zaatakowała 
go brutalnie. „W NRF 
— powiedział de Sica 
po powrocie do Włoch 
— ciągle żyje haniebna 
przeszłość; hitleryzm 
ciągle zatruwa duszę 
narodu niemieckiego”.

Autor „Cudu w Me­
diolanie” stwierdził, że 
starał się w swym no­
wym filmie pokazać ta­
ki obraz dzisiejszych 
Niemiec, jaki widział na 
własne oczy.

Brak
dobrych scenariuszy

Polski film animowa­
ny ma już 15 lał. W 
tym roku wyproduko­

wano około 60 filmów 
animowanych, z czego 
0/4 przeznaczonych jest 
dla dzieci. Niemal 
wszystkie pozycje mają 
zapewniony zbyt za 
granicą. 20% naszych 
wpływów z eksportu 
filmowego pochodzi 
właśnie ze sprzedaży 
filmów animowanych.

Mocną stroną tych fil 
mów jest niewątpliwie 
plastyka — oryginalna, 
nowatorska i dowcipna. 
Natomiast fabuła bywa 
często banalna, mało 
czytelna, pozbawiona 
dowcipnych point, a 
całość — żywego tem­
pa.

Atak na Zamek

Twórca bardzo cieką 
wego, lecz — niestety 
— nie docenionego 
przesz naszą publicz­
ność filmu „Wózek”, 
hiszoański reżyser Mar­
co Ferreri, przygotowu 
je ekranizację/,Zamku” 
według Kafki. W ro­
lach głównych — wy­
bitne aktorki francu­
skie, Simone Signoret i 
Annie Girardoł.

Piłkarze zeszli z boisk
Sportowcy rozpoczynają świąteczną przerwą

Sezon piłkarski 1962 r. został zakończony. Ubiegłej nie­
dzieli rozegrano, przy zimowej pogodzie, sześć spot­

kań 1/8 finału oraz mecz zaległy z rundy poprzedniej. Wyło­
niono tylko pięciu ćwierćfinalistów, bowiem spotkanie gli­
wickiego Piasta z przodownikiem II ligi piłkarskiej Szom­
bierkami zakończyło się, mimo dogrywek, bezbramkowo. 
Drużyny te spotkają się 3 marca przyszłego roku. Również 
w tym dniu zmierzą się w zaległych 1/8 finału w Poznaniu 
Lech — Pogoń Szczecin oraz Łódzki Klub Sportowy i Gór­
nik Thorez Wałbrzych.

Wyniki ostatniej niedzieli są 
następujące: Zagłębie — obroń 
ca Pucharu Polski pokonał w 
stolicy Legię 2:0, AKS prze­
grał po niezwykle zaciętej 
grze z drużyną Zawiszy Byd­
goszcz 2:3; przodownik I ligi 
— Górnik Zabrze gładko roz­
prawił się ze Slavią Ruda, 
zwyciężając 5:1, Ruch pokonał 
rzeszowską Stal 4:2, a Polonia 
Bytom po bardzo trudnej prze 
prawie zwyciężyła III-ligową 
jedenastkę kraśnickiej Stali 
4:3. Mecz ŁKS — Garbarnia 
wygrali łodzianie 1:0.
’ Drużyna piłkarska poznań­
skiego Lecha stanowiła trzon 
polskiej reprezentacji w spot­
kaniu o mistrzostwo Między­
narodowej Federacji Koleja­
rzy. Mecz w Olsztynie Polska 
— NRD zakończył się wyni­
kiem 2:1. W poprzednim spot­
kaniu Niemcy wygrali 1:3 i 
dlatego zakwalifikowali się 
do dalszych rozgrywek.

Powracając do spotkań pu­
charowych informujemy, że 
ich wznowienie nastąpi 10 
marca. Zestawienie par będzie 
następujące: Polonia Bytom — 
Zagłębie, Piast Gliwice lub 
Szombierki Bytom — ŁKS lub 
Górnik Thorez, Lech Poznań 
lub Pogoń Szczecin — Górnik 
Zabrze oraz Ruch — Zawisza.

KALISZ CENTRUM 
WIELKOPOLSKIEGO BOKSU

Kalisz jest obecnie najbar­
dziej ruchliwym i jednocześ­
nie najsilniejszym ośrodkiem 
boksu w Wielkopolsce. Ma­
my tutaj jedynego przedsta­
wiciela ligowego, którym jest 
Prosną. W ostatnim pojedynku 
o mistrzostwo II ligi Prosną 
pokonała Gedanię 14’6. W naj 
bliższym czasie Prosną będzie 
miała lokalnego rywala — dru 
żynę Gwardii Kalisz, która re 
aktywowała sekcję pięściar­
za-

W meczu o mistrzostwo li­
gi międzyokręgowej drużyna 
poznańskiej Olimpii odniosła 
zdecydowane zwycięstwo nad 
Czarnymi z Zagania w stosun 
ku 15:5. W drugim meczu Po-

Niedziela sportowa
w kraju

Mistrzem Szkolnego Związku 
Sportowego w koszykówce dziew­
cząt został zespół MKS Groble 
Kraków. W finale pokonał on m. 
in. MKS Poznań 39:11.

Po pierwszej rundzie w ekstra-
klasie siatkarek na czele znaj­
duje się zespół AZS AWF, a wśród 
mężczyzn — Legia.

Spotkanie pomiędzy reprezenta­
cjami młodzieżowymi Polski i 
NRD w siedmioosobowej piłce 
ręcznej zakończyło się zwycię­
stwem Polaków 19:17.

Na mistrzostwach Polski w akro 
batyce sportowej I miejsce zajął 
Pionier Szczecin przed Targów­
kiem W-wa.

Występujący bez kadrowiczów 
mistrz Polski w szczypiorniaku 
siedmioosobowym — Śląsk Wro­
cław zremisował z jugosłowiańską 
drużyną Bosna Sarajewo 16:16.

i za granicą
Kadra polskich łyżwiarek w jeź- 

dzie szybkiej na lodzie pilnie tre 
nuje w norweskiej miejscowości 
Fagernes. W niedzielę, 16 bm. 
Polki wzięły udział w zawodach 
kontrolnych.

Piłkarska reprezentacja Szwecji 
i radziecki zespół Dynamo Moskwa 
rozegrali w Tokio mecz na za­
kończenie tournee po Japonii. 
Wynik spotkania 0:0.

Hokeiści Rumunii niespodziewa­
nie pokonali zespół NRD 3:2.

Najlepszym sportowcem NRF w 
1962 r. został wybrany pływak G. 
Hetz.

„Koziołki0
17 — 25 — 30 — 34 — 40

Toto-Lotek
Dżudo — 7, pi’ka ręczna — 

23, rugby — 27 ^kok w dal — 
34, spadochrmiarstwo — 36. 
zapasy — 47 (dysc. dod. hokej 
na trawie — 10)

lonia z Nowej Soli przegrała 
z Sokołem Gorzów 9:11. Bu­
dowlani zainkasowali dwa dal 
sze punkty, zwyciężając lesz­
czyńską Polonię 12:8.

Połowiczny sukces ma do za 
notowania pięściarska repre­
zentacja juniorów okręgu po-, 
znańskiego. W spotkaniu z re­
prezentacją okręgu wrocław­
skiego uzyskała wynik 11:11 
SWARZĘDZCY ZAPAŚNICY

PRZODUJĄ
Sportowym hobby „miasta 

stolarzy” jest bezsprzecznie — 
zapaśnictwo. Cieszy się ono 
dużą popularnością w całym 
społeczeństwie swarzędzkim. 
Podczas drużynowych mi­
strzostw juniorów okręgu po­
znańskiego wystąpiło 47 za­
wodników. Zabrakło reprezen 
fantów LZS Wiry i jeszcze do 
niedawna tak ruchliwego LKS 
Sulmirczyka. W Sulmierzy­
cach podobno jakoś nie najle­
piej się dzieje. Baczniejszym 
okiem powinien zbadać przy­
czyny takiego stanu POZ Za­
paśniczy oraz WKKFiT.

Zespołowo wygrali reprezen 
tanci Unii uzyskując — 40 pkt. 
Dalsze miejsce zajęli: Warta 
— 35 p., Energetyk — 31,5 p., 
Lech — 30 p., Posnaria — 18,5 
pkt.

Tytuły mistrzów zdobyli 
(według kolejności wag): Ku­
piec (Warta), Gepart (W), Woź 
ntak (Unia), Smoczyński (W). 
Tomkowiak (W), Półtorak 
(Lech), Pluta i Kaźmierczak z 
Unii.
CIĘŻAROWCY ZDOBYWAJĄ 

POPULARNOŚĆ
Ciężarowcy z trudem zdoby 

wają sobie prawo obywatel­
stwa w Wielkopolsce. Ostatni 
mecz, w którym zmierzyły się 
reprezentacje Koszalina i Po­
znania, wypadł bardzo cieka­
wi. Koszalin jest w tej dys­
cyplinie wysoko notowany w 
kraju, zajmuje w klasyfikacj1 
okręgów trzecie miejsce. Zwy­
cięstwo gości w stosunku 4:3 
nad poznańskim zespołem do­
wodzi, że i w tej dyscyplinie 
mamy nieprzeciętnych zawod­
ników. Poznań wygra’ trzy po 
jedynki: Borowiak, Niewiada 
i Wójcik.

PRZY ZIELONYM STOLE
Ze zmiennym szczęściem 

walczyli zawodnicy Warty. Po 
wysokim zwycięstwie o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej w 
tenisie stołowym nad Fortuną

z Wielenia 7:0, ulegli cfiodzie- 
skiej Polonii 5:6. Polonia od­
niosła przekonujące zwycię­
stwo nad Pocztowcem z Po­
znania 7:2.

REKORDOWY start 
GIMNASTYKÓW

Przeszło 250 zawodników i 
zawodniczek wzięło udział w 
okręgowych zawodach o pu­
char WKKFiT. Organizatorzy 
zaskoczeni byli tak wielką 
liczbą zgłoszeń. Nic dziwnego, 
że zawodów nie ukończono w 
terminie. Termin zakończenia 
rozgrywek wyznaczy POZG

(T. P.) ,

Druga porażka 
kanadyjskich hokeistów 
Kanadyjska drużyna hokejo 

wa „Saskatoon Quakers” ro­
zegrała wczoraj w Pradze pier 
wsze spotkanie z reprezenta­
cją Czechosłowacji. Zwycięży 
li hokeiści CSRS 9:4 (4:2, 4:1 
1:1).

Jest to już druga porażka 
hokeistów spod znaku „klono­
wego liścia” podczas ich tour­
nee w Europie (pierwszej po 
rażki doznali przed kilku dnia 
mi w Szwecji, (za)

Po słabej grze 
Pełki przegrywają
W miejscowości Sumperk 

rozegrano w poniedziałek 
międzypaństwowe spotkanie 
w koszykówce kobiet Czecho­
słowacja — Polska. Polki za­
grały bardzo słabo i przegra­
ły 49:72 (29:46). Nasze za­
wodniczki nie wytrzymały 
ostrego tempa narzuconego 
przez Czechosłowaczki. Po­
nadto wykazały rażące braki 
w celności rzutów do kosza. 
Najwięcej punktów dla CSRS 
zdobyły Zvolenska — 19 i 
Veckova — 14, a dla Polski 
Urbaniak — 20, Pabiańczyk — 
10 oraz Bogdanowicz — 8.

(za)

Mimo zimy 
biegacze nie próżnują

W okresie zimowym polscy bie­
gacze — lekkoatleci będą mieli 
kilka startów zagranicznych. 13 
stycznia 1963 r. w Tourcoing od­
będzie się międzynarodowy bieg 
przełajowy, w którym wezmą u- 
dział Ozóg, Mathias i Stawiarz. 10 
lutego w Genewie startować bę­
dzie w biegu na przełaj 5-osobowa 
ekipa polskich zawodników. Do 
drużyny kandydują: Ozóg, Chro­
mik, Mathias, Łukasik, Stawiarz 
PodolaR i Szklarczyk. 23 marca w 
Brukseli, w dorocznym biegu na­
rodów, wystąpi Krzyszkowiak. Pol 
skich biegaczy czeka również 
start w crossie 1’Humanite”. (za)

Liga ośrodkowa zakończyła sezon 62 r.
(Ostatnia przed świąteczną przerwą seria spotkań o mi- 

. strzostwo poznańskiej Ligi ośrodkowej w koszykówce 
mężczyzn przyniosła wiele emocji i niespodzianek. Do naj' 
w.ększych. zaliczyć trzeba porażki wrocławskiej Ślęzy z 
Ostrovią i AZS-em Wrocław, w tej sytuacji mocno zwięk­
szyły się szanse pozostałych zespołów zwłaszcza, że poznań­
scy akademicy i Olimpia będą w li rundzie grali ze Slęzł 
na własnym terenie.
W dalszym ciągu przodownikiem 

tabeli jest poznańska Warta. Zdo­
była ona ostatnio trzy dalsze pun­
kty wygrywając po dogrywce z 
AZS-em Poznań i ulegając Olim- 
ph- Ta ostatnia gra z meczu na 
mecz lepiej i może być poważnym 
kandydatem naszego okręgu do 
walki o wejście do I ligi. Cży tak 
się stanie, przekonamy się dopie­
ro w połowie marca, kiedy zakoń­
czone zostaną rozgrywki II run­
dy. W tej chwili koszykarze ligi 
ośrodkowej korzystać będą z za­
służonego odpoczynku i przygo­
towywać się do dalszych bojów, 
które rozpoczną się 16 lutego.

Mamy nadzieję, że okres ten wy­
korzystany zostanie odpowiednio 
przez dyrekcję Poznańskiego 
Cśirodka Sportowego na poprawę 

| warunków gry. Mimo wielokrot­
nych sygnałów zgłaszanych przez 
prasę poznńńską i krajową, oświe 
tlehie sali PQS w dalszym ciągu 
jest niezadowalające, a podłoga 
równie śliska, jak przed kilkoma 
tygodniami.

A oto rezultaty sobotniej i nie­
dzielnej kolejki spotkań:
Ostrovia — Gór.nik Wałbrz. 68:6’ 
AZS Wr. — Sl^za Wr 75:67 
Lech II P-ń — Olimpia P-ń 43:57 
Warta P-ń — LZS P-ń 81:74

Pogoń Prudnik — Lechia ZG 59:50 
Cstrovia — Śięza Wr. 79:68
AZS Wr. — Górnik Wałbrz. 54:44 
Lech II P-ń — AZS P-ń 52:53 
Warta P-ń — Olimpia P-ń 52:57 
Pogoń Prudn.—Pogoń Wsch. 53:52

TABELA
913:810 
849:817 
891:639 
956:813 
841:897 
971:939 
912:920 
852:931 
835:555 
794:909 
747:886

Mistrzem rundy jesiennej wiel­
kopolskiej klasy A w koszyków* 
ce mężczyzn został RKKS Rawicz- 
który w decydującym spotkania 
pokonał poznański Grunwa 
55:54.

1. Warta P-ń
2. Slęza Wr.
3, Olimpia P-ń
4. AZS P-ń
5. AZS Wr.
6.
7.
8.

10.
U.

Ostrovia
Górnik Wałbrz.
Pogoń Prudnik 
Lechia Z. Góra 
Lech II P-ń 
Pogoń Wschowa

14
14
13
13
14
14
14
14
13
14
13

25
23
21
21
21
21
20
20
19
18
16

Uwaga przewodnicy!
Zarząd Koła przewodników 

PTTK .zawiadamia, że plenarne 
branie odbędzie się w czwar 
29 bm. o godz. 18 w lokalu PT • 
St. Rynek 90. (na)
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Pracownicy poszukiwani
Inż. technologa drewna lub technika techno­
loga meblarstwa z długoletnią praktyką na 
stanowisko kierownika Zakładu w Nowym 
Drezdenku: 2 techników technologów meblar­
stwa na stanowiska st. techników normowa- j 
nia zatrudnią zaraz Skwierzyńskie Zakłady 
przemysłu Terenowego w Skwierzynie, ulica 
poznańska 19. Warunki pracy i płacy wg 
układu zbiorowego pracy dla pracowników 
Państwowego Terenowego Przemysłu Drzew­
nego. __________________ KI 1781
poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 — zatrudni zaraz 3 inży­
nierów, 4 techników budowlanych, 2 magazy­
nierów. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia w Poznaniu — ul. Marchlewskie­
go 128, pokój 309._____________ K11840
Kierownika zaopatrzenia i referenta zaopa^ 
trzenia zatrudni zaraz Sredzkie Przedsiębior- ' 
stwo Odzieżowe Przemysłu Terenowego w 
Środzie (Pozn.), ul. Mała Klasztorna 3. Wy­
magane wykształcenie średnie. 25700g

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania przyjmą: 1. inżynie­
rów - mechaników do pracy w Dziale Inwe­
stycji oraz w Dziale Głównego Mechanika; 
2. inżyniera budowlanego do pracy w Dziale 
Inwestycji; 3. magistra ekonomii do pracy 
w Dziale Zatrudnienia i Płac. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w Dziale Szkolenia 
i Kadr, telefony: 19-46, 19-47 i 10-57. KI 1987 

Kierownika i zastępcę kierownika magazynu 
z uposażeniem od 2.300—2.800 zł. Magazynie­
rów z uposażeniem 1.800—2.200 zł ze znajo­
mością branży metalowej, księgowe i referen­
tów — zatrudni poważne przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty z podaniem i ży­
ciorysem należy składać w Biurze Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19. K12028

UWAGA!

BANK POLSKA 
KASA OPIEKI SJL
Ekspozytura 
w Poznaniu

Stary Rynek nr 82
e z y n n a będzie 

dla wygody p. t. klientów 
w OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM 

w dniach:
19 grudnia br. (środa) ®d godz. 9—18
21 grudnia br. (piątek) od godz. »-i8 2
23 grudnia br. (niedz.) od godz. li—i6ń 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW. &

’ PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA 
ROLNICTWA W WODĘ 
W POZNANIU, UL. GŁOGOWSKA 127

POSZUKUJE
od dnia 1 stycznia 1963 r.

POMIESZCZEŃ
o powierzchni ca 50 m!, 
na pracownię projektową.

Zgłoszenia z podaniem wys. opłat dzierżaw­
nych prosimy składać pod podanym adresem.

KI 2024

Przetargi — Komunikaty
OBWIESZCZENIE 

• licytacji ruchomości
W zagrodzie rolnika Olgierda Jankowskiego, 
w Nienawiszczu, pow. Oborniki sprzedana na 
publicznej licytacji w dniu 22 grudnia 1962 r„ 
od godziny 10 niżej wyszczególnione ruchomo­
ści objęte opisem, oszacowaniem przynależne 
do nieruchomości będącej przedmiotem postę­
powania egzekucyjnego: dwa konie, krowę doj­
ną, ciągnik „Lanz”, samochód ciężarowy „Ford- 
Kanada”, przyczepę, wóz roboczy, siewnik, 
4 bronki’ posiewne, parę bronek zwykłych, kul- 
tywator, radło, podorywacz dwuskibowy, ope- 
łącz, siewnik do nawozów, grabie konne, pa­
rownik, uprząż, starą bryczkę i motocykl 
„Triumpf”. Ruchomości oszacowane na 46.000 
złotych. Komornik Sądu Powiatowego w Obor­
nikach.

Praca
Pomoc domowa z dobrym 
gotowaniem, samodzielna, 
potrzebna od 1. I. 1963 r. 
do rodziny pracującej. 
Pokój służbowy i wyso­
kie wynagrodzenie oraz 
pomoc do cięższych prac 
i prania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24830g.________________
Do gospodarstwa 10-hek- 
tarowego w dużej wsi po 
trzebna pracownica do 
wszelkich prac z gotowa 
niem — może być z dzieć 
mi lub matką. Zgłosze­
nia: Leon Wylęgała, Kru­
szewo powiat Czarnków. 

24749p
Dochodząca pomoc do­
mowa z gotowaniem dla 
jednej osoby potrzebna 
zaraz. Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 79 m. 7 . 25743g 
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Warunki do­
bre. Grunwald. Swoboda 
49 m. 9, od godz. 15.

25746g

Pomoc domowa samotna 
z utrzymaniem i mieszka 
niem do nauczyciela na 
wieś potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24748p.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Garbary 35 — 
sklep. 25502g
Uczniów malarskich przyj 
mę. Zakład Malarski, Po­
znań, Hetmańska 20.

25751g
Potrzebny oborowy na 
małą oborę (mieszkanie 
zapewnione). Ludwik Sta 
chowiak, Kościan — Gu- 
rostowo 2. 25764g i
___________________________ i

Nauka

Globulka 
„ZET“ 

zapobiega 
ciąży...

K11892

Kupno
Aparaturę do nagrań 
dźwiękowych — kupię. 
Oferty ,,19819” Biuro Ogło 
szeń, Łódź, Piotrkowska 
96. K12074
Kupię klatki dla norek 
— możliwde w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25470g.
Kupię gabinet męski w 
dobrym stanie. Oferty z 
ceną Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25716g.

J anców towarzyskich wy- i 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 28, parter. 25530g

Mgr inż. chemik udziela 
korepetycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25727g.

Sprzedaż
Beczki dębowe, rynny, 
rury piecowe, siatki dru­
ciane polecam. Dzierżyń­
skiego 266. 24750g
Sprzedam ,,Octavię - Su­
per” po małym przebie­
gu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 255) 8g.
Samochód ,,Octavię - Su­
per” sprzedam. Poznań. 
Dębiec, Orzechowa 23 
m. 7. 25591 g
Sprzedam pianino marki 
„Carl Ecke — płyta me­
talowa. Poznań, Zupań- 
skiego 4 m. 15. 25715g

Dnia 15 grudnia 1962 r. zasnął w Bogu, po krótkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, dzia- 
dziunio i teść, przeżywszy lat 65, śp.

Leon Doryń
odznaczony Krzyżem „Virtuti Militari”

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm., o godzinie 14.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, dnia 19 bm,, o go­
dzinie 8 w kościele parafialnym Sw. Anny na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Dnia 15 grudnia 1962 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., nasza 
niezapomniana, najdroższa matka, babcia, siostra, teściowa, ciocia, szwa- 
gierka, bratowa i kuzynka, przeżywszy lat 65, śp.

Helena Maik
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 grudnia br., o godzinie 12 z kaplicy 

cmentarnej na Głównej. , . .
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele XX. Salezjanów dnia 19 nm., 

o godzinie 7,30. W głębokim smutku pogrążona
K12078 RODZINA

+
Dnia 15 grudnia 1962 r. zmarła, przeżywszy lat 84, opatrzona Sakra­

mentami św., śp.

Kazimiera Weyman
“• długoletnia nauczycielka pryw. Gimnazjum i Liceum pod wezwaniem 

Najśw. Serca Jezusa w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 grudnia 1962 r„ o godzinie 15

2 kaplicy na cmentarzu Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

O tym zawiadamia
RODZINA

2586 Ig '

POZNAŃSKA CENTRALA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
POZNAŃ, ulica Bałtycka nr 29

Telefon: 713-49, 715-77, 717-41 
zawiadamia, że

w dniach od 27. XH. 1962 r. do 5. I. 1963 roku

odbywać się będzie

INWENTURA
okuć budowlanych i meblowych 
szkła i porcelany laboratoryjnej.

W czasie inwentury nie będzie sprzedaży w. w.
artykułów. K12062

'OGŁOSZENIA DROBNE
Pieski owczarki niemiec­
kie czarne, podpalane. 3- 
miesięczne sprzedam. Pol 
na 28 m. 9. 25826g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” w dobrym stanie. 
Teł. 653-50, od godz. 19, 
wzgl. oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25708g.
Sprzedam krowę cielną. 
Norkiewicz, Tulce, pow. 
Środa. 25709g
Sprzedam tanio w do­
brym stanie sypialnię 
jasną, stołowy czarny dąb 
tnadające się również na 
probostwo). Kopernika 6 
m. 21. 2571 Og
Ą»rzedam kotlinę na wę­
giel oraz gaz. Dzierżyń­
skiego 11 m. 15. 25714g
Rocznego psa buldoga 
sprzedam. Poznań, Rataje 
94. 25719g
Maszynę do szycia, rower 
tanio sprzedam. Scżańiec 
kiej 4 m. 2. 25721g

Fabrycznie nowy samo­
chód „Wartburg - Stan­
dard” (PeKaO) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25737g.

Unieważnia się
SKRADZIONĄ
PIECZĄTKĘ: 

„Sklep Spożywczy
P. S. S. Nr 9 

Poznań, 
ni. Zamkowa 5.* 

K12018

Unieważnia się 
zagubioną pieczątkę: 

Miejski Handel 
Detaliczny Artykułami 

Gospodarstwa 
Domowego 

w Poznaniu 
Sklep nr 9 Narzędzia
Czerwonej Armii 47 

Telefon 509-72.
K11994

Sprzedam akordeon 120- 
bas., 8-registrowy „Welt- 
meister”. Zgłoszenia: te­
lefon 644-11. 25718g
Projektor czeski AM-8 
(8 mm), nowy, sprze­
dam. Września, ul. Ki­
lińskiego 12 . 25726g
Sprzedam pianino płyta 
metalowa, niemieckiej ! 
marki, w dobrym stanie 
— cena 12.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
257 36g.

Lokale
Dziennikarz poszukuje 
pokoju sublokatorskiego 
na rok. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25949g.
Przyjmę młodych uczniów 
na pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25712g.
Małżeństwo poszukuje za 
raz pokoju sublokator­
skiego na 1 rok. Gwa­
rancja wyprowadzenia®. 
Płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 25735g.

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Óferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25722g.
Oddam garaż murowany 
na Vs roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25725g.
Starszej osobie wynajmę 
pokoik. Płatne 2 lata z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25731 g.
Duży słoneczny pokój 
wynajmę 2 uczniom lub 
uczennicom. Zapłata rok 
z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25732g.

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55, ba­
rak 11 — ogłasza przetarg nieograniczony na 
dokonanie rozbiórki budynków mieszkalnych 
oraz budynku gospodarczego w Poznaniu przy 
uL Grunwaldzkiej 46 i 48. Różnica między 
kosztem rozbiórki, a wartością uzyskanego 
materiału będzie podstawą do rozpatrzenia 
złożonych ofert Termin dokonania rozbiórki 
do dnia 20 stycznia 1963 r. Udział w przetargu 
mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta bez podania powodu. Oferty, 
opracowane na podstawie uprzednio odebra­
nych podkładów, kierować pod wyż. wym. 
adresem, do dnia 22 grudnia 1962 r. do Sekcji 
Technicznej I piętro, pokój 3, która udzieli 
bliższych informacji. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 23 grudnia 1962 r. o go­
dzinie 9 pod wyż. podanym adresem. Ki 1914

Ośrodek Szkoleniowy Polskiego Zrzeszenia 
Plantatorów Roślin Włóknistych w Glińska, 
pow. Świebodzin (tel. Świebodzin 564) — 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty 
wodno-kan. i elektryczne oraz murarskie w 
internacie i kuchni Ośrodka na wykonanie do 
dnia 15 lutego 1963 r. Oferty w zalakowanych 
kopertach opatrzone godłem oferenta należy 
składać do 22 grudnia 1962 r^ Dokumentacja 
projektowo - kosztorysowa jest do wglądu w 
biurze Ośrodka Szkoleniowego w Glińsku. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo swobodnego wyboru oferen­
ta, podziału zamówienia między kilku ofe­
rentów, jak i unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 28. XIL 1962 r. o godz. 10. KI 1934

Nieruchomości
Domek jednorodzinny w 
Gnieźnie, wolny, 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, 
przyległe 0,25 ha gruntu 
— do sprzedania. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Katowi­
ce pod „5051”. K11897
Działkę ogrodniczą blisko 
Poznania sprzedam. Wia­
domość: Tarnowo Pod­
górne, tel. 43. 25194g

W dniu 11 grudnia 1962 r. zmarł w wieku lat 57, nasz ukochany ojciec

Władysław Pomykaj
Pogrzeb odbył się w dniu 15 grudnia 1962 r. w Poznaniu na cmentarzu 

na Głównej.
Za wyrazy współczucia oraz udział w pogrzebie drogiego nam Ojca

składamy
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

SYN M. FLORIAN Z ZONĄ T SYNKIEM
ORAZ CÓRKA BARBARA Z MĘŻEM

Salzgitter. Wolfenbiittel, NRF. 25904g

t ——
Dnia 15 grudnia 1962 r. po krótkich 1 ciężkich cierpieniach zasnął 

w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany mąż, nasz najlepszy tatuś, przeżywszy lat 54, śp.

Ignacy Prószyński
Pogrzeb odbędzie się -w środę, dnia 19 bm., o godzinie 15 na cmentarzu, 

przy ulicy Bluszczowej (Dębiec).
O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z DZIEĆMI
Poznań, ulica Maszynowa 25.

25906g

t
Dnia 15 grudnia 1962 r. po długich cierpieniach znoszonych z anielską 

cierpliwością zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza i najlepsza żona i mamusia, kochana siostra, szwagierka, ku­
zynka i ciocia, przeżywszy lat 42, śp.

Władysława Dera
Z DOMU KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm., o godzinie 9,45 z domu 
żałoby p. Sznajder, w Komornikach, ul. Młyńska.

* 
t * głębokim smutku pogrążeni

MĄZ, CÓRKA I RODZINA
Poznań. Komorniki, Toruń. Chełmno, Zaryń.

I I ) im ....  I Ul mim,..... tll |t||| ........... 25860g

Dom z wolnym mieszka­
niem w Poznaniu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25723g.
Sprzedam korzystnie pie 
karnię z mieszkaniem, 
parcelę 1300 m2, około 
120.000 zł, w Luboniu (Ża 
bikowo). Zgłoszenia: Lu­
boń 1, Dzierżyńskiego 41, 
Różański. 25647g
Willę komfortową (w oko 
licy Sołacza), garażem, 
ogrodem 2.000 m2 sprzeda 
właściciel. Po kupnie 
wolna. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25652g.
Sprzedam gospodarstwo 5 
ha wraz z budynkami. In 
formacje Szamotuły, Chro 
brego 24 m. 2. 25670g

Dnia 16 grudnia br. 
zmarła po krótkich 
cierpieniach, śp.

Maria Hajduk
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 19 bm., o godzi­
nie 13,15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

O tym zawiadamiają 
w głębokim smutku

MUCHOWIE

Okazją!’ Sprzedam gospo­
darstwo prywatne 8 ha. 
Zygmunt Kowalski, Kros 
ho, powiat Poznań. 25679g
Oddam w dzierżawę gos­
podarstwo 60 mórg ziemi, 
wraz budynkami. Kazi­
miera Zych, Nowawdeś 
Królewska, poczta w miej 
scu, pow. Września.

25661g

Parasol męski składany 
część zgubiono. Oddać za 
wynagrodzeniem, Eredrv 
l, pokój 17. 25901 g

Różne
Wypożyczalnia — Długa 9 
poleca zagraniczne suk­
nie ślubne, welony, na­
krycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. 25405g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 25475g

Gabinet i mieszkanie ka­
walerskie z wygodami wy 
dzierżawię lekarzowi sto­
matologii. Etat w służbie 
zdrowia (miasteczko — 
woj. poznańskie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25678g.

Dnia 16 grudnia 1962 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy syn i brat, przeżywszy 
lat 18, śp.

Jerzy Pujanek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 18 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 19 bm., 

o godz. 10 w kościele Sw. Michała przy ulicy S 
Stolarskiej. W ciężkim smutku pogrążeni «

OJCIEC, MATKA, SIOSTRA I SZWAGIER y

Dnia 16 grudnia 1962 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 92, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

Tomasz Piechowiak
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm., 
kowieZin^e i4’15 Z kaPlicy cmentarza na Juni-

Pogrążona w smutku
„ ... ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ulica Szamarzewskiego 38. 25895g

nocna .3.^ . Wy-.wc.: PoynońsHe
W. lel. 4S1.3, , (wewn. 13. 15, 2-1 W 7
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Bogusława 
Gracjana

Słońce: 
vsch.: g. 7.58 
zach.: g. 15.40

Społeczne prace Nowego Miasta
Przypuszczafina ich wartość — 2,5 mSn zł

Narada w „Miastoprojekcie44

Warunki potanienia 
budowy nowych szkół

Teatry
OPERA — nieczynna
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 — „Kasia i 

krokodyl” (koniec ok. g. 18)

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g. 

10, 13, 16, 19 — „Książę i akto- 
reczka” (USA, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 10, 
13, 16.15, 19.30 — „Biały kanion” 
(USA, 14 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 —
„Wszystko dla pań” (franc., 18 
lat)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Francis, muł, który mówi” — 
(USA. 12 1.), g. 16, 18, 20 — „Pró­
bna jazda” (węg. 16 lat)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13 — „Komisarz i 
róże” (franc., 12 1.), g. 15.30, 18 
„Bulwar Zachodzącego Słońca” 
(USA, 18 1.)

HUTNIK — Antoninek, ul. War­
szawska 345 — g. 16.45, 19 — 
„Śpiąca królewna” (USA, 12 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17 — 
„Stokrotka” (franc., 16 1.)

MALTA — ul. Filipińska — g. 16. 
18, 20 — „A lasy wiecznie śpie­
wają” (austr., 12 lat)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Rewia 
snów” (austr., 16 lat)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15 — „Kto sieje 
wiatr” (USA, 12*  1.), g. 17.30, 20 
„9 dni jednego roku” (radź., 16 
lat)

Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44.

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103. telefon 88-36.

APTEKI: Alfreda Lampe 2. Al 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 107, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76. Głogowska 146. Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Winogrady.

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Grzesz 
nicy bez winy” (radź., 16 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa — g. 16 
18, 20 — „Piękna Luretta” (NRD, 
16 lat)

FANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 — „Karmazy­
nowy pirat” (USA, 12 ].)

PRZYJAŹŃ — ul. Ratajczaka — 
nieczynne

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13.30, 16.30, 19.30 — „Serce 
i szpada” (franc.-•włoski, 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 16. 
13. 20 — „Pan bez mieszkania” 
(jugosł., 16 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna — g. 16. 18. 
20 — „Dwie sroki za ogon” — 
(radź., 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
14.30. 16 — „Wielka bitwa” (dok. 
radź., 7 1.). g. 17.30, 20 — „Ame­
rykanin w Paryżu” (USA, 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 10, 13. 16, 19 — „Prawda” — 
(franc., 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. TI, 
19.30 — „Komandorzy” (radź., 12 
lat)

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Z iskry rozgorzeje płomień” — 
(radź., 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Wózek” (hiszp., 18 1.)

Badio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Audycja dla dzieci; 8.50 — 
Międzynarodowe aktualności gos- 
poaarcze; 9 — Dla klas V; 9.30 — 
Melodie na organach Hammonda; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Mu­
zyka polska; 11 — „Lubczyk” — 
nowela L. Pierwanajsk:ego, prze- 
kiad L. Lusida; 11.20 — Z cy­
klu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 
Melodie rozrywkowe; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 —
„Na swojską nutę”; 13 — Dla klas 
VI i VII; 13.30 — Utwory Miko­
łaja Rakowa; 14.15 — „Radiosta­
cja harcerska”; 14.30 — Mel. fran­
cuskie; 15.10 — Dla uczniów' szkół 
średnich; 15.30 — Z twórczości J. 
Haydna; 16.05 — „Radio^ skrzyń 
ka muz.; 16.30 — Z życia ZSRR; 
17.05 — Fel. ekonomiczny; 17.15 — 
Koncert rozrywkowy; 18 — Tyg. 
fel. Red. Społ.; 18.10 — Radiostacja 
młodości: 18.30 — Kurs nuki -jęz. 
ros.; 19.05 — Koncert życzeń: 20.26 
Sport; 20.30 — Teatr młodych;
2130 — Wieczór rozrywkowo-ta- 
neczny.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 — 
Koncert; 9.15 — Gra Polska Kape­
la; 9.45 — Krus nauki jęz. ang.; 
io — „Jarmark cudów”; 11 — So­
liści i orkiestry; 12.50 — „My i 
nasze dzieci”; 13 — Słynne sceny 
zespołowe z oper; 13.25 — „Ulica 
nadbrzeżna” — ode. 7 pow. J. 
Steinbecka; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Gra Zespół „Albatros”; 15.30 
Dla dzieci; 16.25 — fel. B. Koguta; 
16.35 — Zespół Benona Hardego i 
piosenki; 17.12 — R. Schumann: 
Conofertstuck G-dur op 92; 17.30 
Dla dzieci; 18.50 — Uniwers. Rad.; 
19.30 — Kalejdoskop kulturalny; 
20 — Komentarz aktualny J. Ma­
tuszyńskiego; 20.15 — Utwory
Gershwina — wykonawcy: Ella 
Fitzgerald — śpiew i Orkiestra 
Scotta: 20.40 — Aud. lit. E. Elba- 
nowskiej; 21.27 — Sport; 21.40 —

statnio podsumowano wyniki naszej akcji „Miastu i so­
bie" na Nowym Mieście. Jak się okazało, mieszkańcy 

i tej dzielnicy wykonali więcej prac w czynach społecz­
nych, niż przewidywano.
Zakładano, że wartość tego­

rocznych czynów wyniesie 
1825 tys. zł a tymczasem w cią 
gu trzech kwartałów przynio­
sły już one 1860 tys. zł oszczę­
dności. Do końca grudnia br. 
przewiduje się wykonanie 
prac w sumie za około 2,5 min. 
zł. Pomoc Prezydium DRN No 
we Miasto wyniesie 310 tys. 
zł (opracowanie dokumentacji, 
dostarczenie materiałów itp.).

Czyny społeczne, zrealizowa­
ne przez same Komitety Blo­
kowe, oblicza się na 500 tys. 
zł. Wprawdzie w tym roku nie 
wszyscy mieszkańcy przystą­
pili do porządkowania swoich 
cosesji, jednak większość spo­
ro uczyniła dla podniesienia 
wyglądu estetycznego dzielni­
cy. Rozpoczęcie budowy placu 
zabaw przy ul. Pstrowskiego,

Szkoła imienia 
Wł. Broniewskiego
W Szkole Podstawowej nr 

76 przy ul. Sierakowskiej od­
była się wczoraj uroczystość 
nadania tej szkole imienia 
wielkiego polskiego poety — 
Władysława Broniewskiego. W’ 
uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz miej­
skich i dzielnicowych, oświato 
wych, komitetów: Rodziciel­
skiego i Opiekuńczego oraz 
nauczyciele 1 uczniowie.

Po odsłonięciu popiersia 
poety i odczytaniu aktu nada­
nia szkole nowej nazwy, kie­
rownik przeczytał serdeczny 
list napisany przez żonę poety, 
Wandę Broniewską.

Udany montaż poezji Bro­
niewskiego, w wykonaniu dzic 
ci, uzupełnił wczorajszą uro­
czystość. (a)

Audycja Pol. Wyd. Muz.; 22 — 
Uniwers. Rad.; 22.15 — Kronika 
studencka; 22.30 — Koncert chóru 
chłopięcego i męskiego pod dyr. 
S. Stuligrosza; 22.50 — Ludomir 
Różycki: Kwintet fortepianowy.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 16.25 — Program
dnia (lok.); 16.30 — Widów, lal­
kowe dla dzieci „Buratino” — 
(Moskwa); 17 — Film krótkometr. 
(lok.); 17.25 — „Sylwetki kompozy­
torów” — Wolfgang Amadeusz Mo 
żart — (Poznan ogp.); 17.55 — „Na 
półkach księgarskich” (P-ń ogp.); 
18 — Film seryjny „Złamana 
strzała” (lok.); 18.30 — Telew. Ma­
gazyn Techniczny (K-ce); 19 — 
Teleturniej „Drzewko mądrości” 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Dobranoc (W-wa); 20.05 — 
Reportaż pt. „Ulica Miła” (W-wa); 
20.40 — Film fabuł, prod. jugosło­
wiańskiej „Piękno i rytm” (lok.); 
21 35 — Magazyn „Światowid” — 
(lok.).

Wystaw#
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 

MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek nr 16. — Wystawa foto­
graficzna Janusza Korpala pt. 
„Nowy Poznań” — czynna od 
godz. 9—19.

PAŁAC KULTURY — ul. Armii 
Czerwonej. — II Wystawa Prac 
Plastyków Amatorów.

GMACH ADMINISTRACYJNY H. 
CEGIELSKI — ul. Dzierżyńskie­
go — Wystawa Międzynarodo­
wego Plakatu na temat oszczęd­
ności — czynna od g. 10—17.

EWA — st. Rynek — Wystawa 
Łódzkiego Okręgu ZFAP — Ga­
leria ZPAP — Rzeźba Jetty Do- 
nego (Włochy) Grafika Rolanda 
Griinberga (Francja) — czynna 
od g. 10—18.

KLUB MPiK — Wystawa grafiki 
Józefa Kaliszana

Dyżur# pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul.. Szkolna 
8/12 — tel. 511-11

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 

której inicjatorem i wykonaw­
cą jest Komitet Blokowy nr 
22, przyniesie w efekcie 100 
tys. zł oszczędności. Podobny 
czyn społeczny KB nr 1 na 
Zagórzu pozwoli na zaoszczę­
dzenie 40 tys. zł.

Nowe Miasto jest najbar­
dziej upośledzoną dzielnicą 
pod względem braku trwałych 
nawierzchni. Wiele jeszcze pe­
ryferyjnych rejonów tej dziel­
nicy posiada złe ulice. Dlatego 
też tamtejsza ludność przeora 
erwała w tvm roku wiele go­
dzin przy żużlowaniu ulic. O- 
gcłem wyżużlowano 84 tys. m! 
dróg. Ponadto uporządkowano 
w czynie społecznym 3500 m? 
jezdni i chodników. Mieszkań­
cy Nowego Miasta włączyli się 
także do realizacji hasła: „Mi­
lion drzew na Tysiąclecie”. Do 
tej pory zasadzono 350 tys. 
drzew.

*
Ma specjalnej naradzie 34
11 przewodniczących Ko­

mitetów Blokowych z przed­
stawicielami Prezydium DRN 
Nowe Miasto wiele miejsca 
poświecono omawianiu trud­
ności w realizacji czynów spo­
łecznych. Z wypowiedzi prze­
wodniczących wynikało, że 
część ludności nie tylko nie 
pomaga, ale utrudnia wykony­
wanie prac porządkowych. 
Przedstawiciele KB zwrócili 
także uwagę na brak zainte­
resowania ze strony niektó­
rych zakładów pracy w udzie­
laniu pomocy przy realizacji 
czynów. Komitety, by uporząd 
kuwać jakiś teren, p^trzebuią 
nu. poiazdów do wywozu zie­
mi. Niestety, zakłady często 
o^rn^wiałą tei pomocy.

Kilka lat temu, kiedy powsta­
wała Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych, zniszczono nawierzch­
nię ul. Wrzesińskiej. Do dzisiaj 
nikt jakoś nie pomyślał o jej na- 
orawie. Wobec tego Komitet Blo­
kowy nr 8 zwrócił 'się do dyrekcji 
Poznańskich Zakładów Koncentra 
tów Spożywczych o dostarczenie 
żużlu. Dyrekcja wnrawdzie obie­
cała spełnić tę prośbę, ale kierow­
cy tego zakładu wvwoża ów ma­
teriał w inne miejsce. KB nr 5 
nie może natomiast dojść do po­
rozumienia z dyrekcją „Pometu” 
o usunięcie niepotrzebnych mate­
riałów budowlanych, leżących od 
kilku lat nrzed nowymi blokami 
na Komandorii.

*
Ul/iele miejsca poświęcono 

na naradzie realizacji 
czynów społecznych przez Ko­
mitety Blokowe w roku na­
stępnym. Z wstępnych propo­
zycji wynika, że zamierzenia 
Komitetów w kontynuowaniu 
naszej akcji „Miastu i sobie” 
sa szersze niż w tym roku. O- 
gółem w 1963 r. wartość czy­
nów społecznych na Nowym

„Delikatesy" 
wykonały pian

Jak nas poinformowano, Przed­
siębiorstwo „Delikatesy” w Po­
znaniu, na 20 dni przed końcem ro­
ku, wykonało plan obrotów, usta­
lony w założeniach NPG. Przewi­
duje się, że do 31 grudnia br. 
pizedsiębiorstwo osiągnie dodat­
kowy dochód w wysokości około 
15 min zł. (na)

Zbliżające się święta
to okres wspomnień. 

Dlatego będąc ostatnio w 
naszej Operze na „Fau­
ście” (by usłyszeć już z 
kolei trzecią obsadę soli­
stów) przypomniałem so­
bie operę Gounoda — ze 
swoich lat chłopięcych. 
W iluż inscenizacjach po­
tem słuchało się „Fau­
sta”! Ale pierwsze wraże­
nia odcisnęły się najmoc­
niej. Gdy kurtyna podno­
siła się w Prologu — on­
giś, jak i dzisiaj na sce­
nie panowały nastrojowe 
ciemności, odrobinę tylko 
rozjaśnione wątłym pro­
mykiem świecy. Przy sto­
le dumał siwiuteńki sta­
rzec — filozof, śpiewając 
młodzieńczym, lirycznym 
tenorem, że życie straciło 
dlań wszelki urok. Był to 
Doktor Faust czyli Józef 
Woliński (wszakże profe­
sor obecnego wykonawcy 
tytułowej partii A. Cwiecz- 
kowskiego). I jakjeś specy­
ficzne wrażenie: metalicz­
ny, srebrny glos, wydoby­
wający się z gęstych mro­
ków śmierci... Długolet­
nim Mefistem, miłościwie

Mieście ma wynieść od 3,5 
min. zł do 4 min. zł

Na wspomnianej naradzie 
sekretarz Prezydium DRN 
Nowe Miasto, Kazimierz Bor 
kowski wręczył wszystkim 
przewodniczącym ■ Komitetów 
Bakowych nagrody oraz zło­
żył im podziękowanie za u- 
dział w pracach społecznych 
dla dobra dzielnicy, (an)

[n o t a t n i k] 
iwWinyi

MUZYKA DAWNA

Koncert symfoniczny odbędzie 
się w tym tygodniu wyjątkowo 
w czwartek (20 bm.) i w piątek 
(21 bm.) o godz. 19,30 w auli UAM. 
Wykonawcami będą — orkiestra 
Filharmonii Poznańskiej pod dyr. 
Zdzdsława Szostaka oraz soliści: 
Stefan Kamasa (altówka) i Ro­
muald Sroczyński (organy). W' 
programie muzyka dawna i kla­
syczna. vua)

ESTRADA KAMERALNA
Dzisiaj o godz 19, w sali kame­

ralnej Państwowej Filharmoni4, 
ul. Armii Czerwonej 8, odbędzie 
się koncert kameralny z udzia­
łem kwintetu Filharmonii w 
składzie: W. Tomaszczuk (flet,, 
H. Jastrzębski (obój), K. Lewan­
dowski (klarnet), H. Beimcik 
(róg) i F. Rybicki (fagot) oraz 
soliści — S. Sadłowski (wiolon­
czela), J. Oczepa (róg), Z. Brę- 
czówna (klawesyn), H. Szperka 
(fortepian) i J. Skrzypczak (tam- 
buryn).

W programie utwory Mozarta. 
Piernego, Tomasiego, Straussa i 
innych.

SPOTKANIA Z DYGATEM
Dzisiaj przybędzie do Poznania 

znakomity pisarz i scenarzysta, 
autor wielu powieści — Stanisław 
Dygat. W środę, 19 bm., o godz. 
20 pisarz spotka się w klubie „Od 
nowa” z członkami klubu „Fil­
mu”, którym opowie m. in. c 
swym pobycie w Hollywood.

W czwartek, 20 bm. o godz. 19 
St. Dygat wystąpi na kolejnym 
„czwartku literackim” w Pałacu 
Działyńskich.

Dzisiaj o godz. 18 na spotkanie 
z Dygatem zaprasza Pałac Kul­
tury. Spotkanie to odbędzie się 
w sali błękitnej, (c)

PROGRAM ROZRYWKOWY
Klub Kawiarnia ZMS, ul. No­

wowiejskiego 6, zaprasza dzisiaj 
o godz. 19 na program rozrywko­
wy „U nas we wtorek”, (na)

Fot. M. Idziorek

W muzykalnym Poznaniu

Wśród śpiewaków i pustych krzeseł
nam panującym na Gó­
rze Walpurgii był Karol 
Urbanowicz, artysta obda­
rzony niepospolitym talen­
tem wokalnym i aktor­
skim. Z jakim realizmem 
i przeraźliwą grozą giął, 
łamał i gryzł swoją dia­
belską szpadę, w scenie 
ensemblowej I aktu. Rów­
nie trudno zapomnieć Fe- 
dyczkowską — Małgorzatę 
i jej przejmujący krzyk 
obłąkania, w momencie 
śmierci Walentego. Od tej 
pory bodaj nikt tak eks­
presyjnie nie podawał te­
go fragmentu.

Oczywiście, nowoczesna 
reżyseria nakłada solistom 
dyskretny tłumik. Gru- 
bowski ustawia partie rą­
czej statycznie. unika­
jąc tradycyjnego, wczoraj­
szego naturalizmu gry. 
Obecna Małgorzata — A. 
Wolanowska zaprezentowa­

ła szczery talent operowy. 
Obdarzona jest nośnym i 
dźwięcznym sopranem oraz 
efektowną aparycją. Z nie­
dawnej koloraturowej Vio- 
letty przedzierżgnęła się w 
bardziej dramatyczną Gret- 
chen („scena kościelna”). 
Górne tony oraz niższe po­
zycje skali brzmią tu ład­
nie, lecz średnica koniecz­
nie wymaga usunięcia zby­
tecznego vibrato. Jako Me­
fisto popisuje się nowy 
nabytek w naszym zespole 
— A. Saciuk, władający 
już z niemałą brawurą 
okazałym głosem basowym, 
przy tym dobrze zapowia­
dający się aktor. Ruch­
liwy i zwinny jest to 
demon, niby z ludowej 
legendy. Walentyna śpiewat 
A. Fechner, najbardziej 
przekonywający w scenie 
„przekleństwa Małgorza­
ty”. Uprzednia popisowa 
„aria — modlitwa” wy­

padła niepotrzebnie zbyt 
forsowanie. Powyższe przed 
stawienie wciągało słucha­
cza również (i przede 
wszystkim) ze względu na 
ekspresyjną batutę dyr. 
Z. Górzyńskiego, który 
prowadzi dzieło Gounoda 
z pietyzmem, niby roman­
tyczne oratorium — mi­
sterium. — Wspomnijmy 
śliczne pianissimo chóru 
(po zgonie Walentego) al­
bo wzruszający „chorał fi- 
nąłowy”, z jego szczerym 
patosem i prawdziwą 
wzniosłością.

*

Kolejny V „Koncert Po­
znański” orkiestry Pań 
twowej Filharmonii, organi 

zowany przy współudziale 
WKZZ i Redakcji „Ex- 
pressu”, prowadził W. Sło­
wiński. Pod tą spokojną i 
sumienną batutą słuchaliś­
my m. in. 4 fragmenty ze

W poznańskim „Miastoprojekcie” odbyła się 15 bm. na­
rada poświęcona zagadnieniu obniżki kosztów budo­

wy szkół w Poznaniu i województwie. Uczestniczyli w 
niej m. in.: sekretarz KW PZPR, L. Drożdż, wiceprze­
wodniczący Prezydium RN m. Poznania, D. Balasiewicz, 
główny architekt miasta, B. Śmigaj oraz projektanci, in­
westorzy i przedstawiciele p rzedsiębiorstw budowlanych.

Dyrektor „Miastoprojektu” 
inż. J. Brązert, zwrócił uwa­
gę na istniejące jeszcze moż­
liwości potanienia budowni­
ctwa szkolnego. To właśnie za 
gadnienie omawiano w paź­
dzierniku br. na egzekuty­
wie KW PZPR. Podjęta wów­
czas uchwała stwierdza, że na 
wyższe koszty dotychczaso­
wych inwestycji szkolnych, w 
stosunku do normatywnych, 
ustalonych na lata 1963/65, de­
cydujący wpływ wywierają 
m. i.n: wadliwa lokalizacja 
obiektów szkolnych (nieko-
------------------- L-------------------------

LLaznlou/óka
■praktyka, dla miasta
Prawdopodobnie jeszcze w tym 
roku na trzech ulicach Sołacza, 
a mianowicie: Góralskiej, Podla­
skiej i Mazowieckiej zapalą się 
jarzeniowe latarnie. Będzie to w 
dużym stopniu zasługą uczniów 
Państwowego Technikum Wodno- 
Melioracyjnego, mającego swoją 
siedzibę w Golęcinie. Dyrekcja 
tej szkoły, w porozumieniu z 
Miejskim Przedsiębiorstwem Wo­
dno-Kanalizacyjnym i Instalacyj­
nym, postanowiła wykorzystać z 
pożytkiem dla miasta przewidzia­
ne programem nauki, uczniow­
skie zajęcia praktyczne. W ra­
mach tych zajęć ponad 100 ucz­
niów Technikum wykonało na 
wspomnianych ulicach 500-mefro- 
wy wykop, w którym położony 
zostanie kabel elektryczny. Dzię­
ki pracy uczniów (na zdjęciu) 
przedsiębiorstwo może znacznie 
przyspieszyć ukończenie robót 
instalacyjnych. Warto dodać przy 
tym, że pieniądze zarobione 
przez młodzież umożliwią jej zor 
ganizowanie wycieczki krajo­

znawczej.

rzystne warunki gruntowo- 
wodne i brak uzbrojenia te­
renu), złe wykonawstwo i prze 
dłużanie cyklu budowy do 
trzech i więcej lat.

Momenty te podkreślał tak­
że referat inż. H. Witosław- 
skiego. Na licznych przykła­
dach prelegent wykazał dys­
proporcje, jakie zachodzą mię­
dzy kosztami rozmaitych 
szkół.

Wiele miejsca poświęcono 
na naradzie sprawie braku 
projektów typowych i powta­
rzalnych. Obecnie architekci 
mają w zasadzie do dyspozy­
cji tylko dwa projekty, i to w 
realizacji systemem wieloblo 
kowym, a więc nie do zasto­
sowania na każdym terenie. 
Brak także projektów uwzglę 
dniających potrzeby szkolni­
ctwa z tytułu wprowadzanej 
reformy nauczania, szczegól­
nie szkół ośmioklasowych. 
Dyskutanci podkreślili, że ko 
nieczna jest ponadto baczniej 
sza kontrola przy lokalizowa­
niu nowych szkół, (an)

INFORMUJEMY
Polskie Tow. Socjologiczne f 

Sekcja Socjograficzna przy Po- 
znańskim Oddziale SOP organizu­
ją 18 bm. o godz. 18, w sali 
MPiK, dyskusję na temat: „Co 
to jest psychiatria społeczna”? 
Prelegentami będą: prof. dr Cz. 
Znamierowski, prof. dr A. Lewic­
ki i dr Z. Wierzbicki.

Dziś z przyczyn technicznych 
zamiast zapowiedzianej sztuki H. 
Voglera „Ktoś dzwoni” Teatr 
Nowy wystawi ponownie komedię 
A. Wydrzyńskiego „Uczta mor­
derców”. Wykupione na wtorek 
bilety kasa Teatru wymienia na 
inne dni lub zwraca pieniądze.

Zebranie kół miejskich Polskie­
go Tow. Pielęgniarskiego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 w 
świetlicy Obw. Przychodni Le­
karskiej przy ul. Dzierżyńskiego.

W Klubie TPPR odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 impreza pt. 
„Spotkanie z piosenką” połączona 
z konkursem na najlepszego wy­
konawcę.

Filia nr 5 Biblioteki im. Ra­
czyńskiego, ul. Dzierżyńskiego 94, 
urządza dzisiaj o godz. 16 wie­
czór literacki Tadeusza Kraszew­
skiego, prezesa Oddziału ZLP.

Polski Zw. Inżynierów i Tech­
ników Budownictwa urządza dzi­
siaj o godz. 18 w Sali Klubu 
Techniki i Racjonalizacji ul. 
Szkolna 1, odczyt inż. A. Szozdy 
pt. „Rola służby technicznej wy­
konawstwa budowlanego w służ­
bie bhp”.

Komitet Blokowy nr 40 (Juniko- 
wo-Rudnicze), zawiadamia mie­
szkańców rejonu, że 18 bm., 
godz. 18, w świetlicy Przedsię­
biorstwa Robót Przemysłowych 
Budownictwa Terenowego, ul. 
Żmigrodzka 41/49 odbędzie się 
zebranie z mieszkańcami.

B. P. E. „Energoprojekt” i Ko­
ło Zakładowe SEP przy współ­
udziale Zarządu Dróg i Mostów 
PRN m. Poznania zapraszają na 
spotkanie dyskusyjne nt. „Plan 
perspektywiczny oświetlenia mia­
sta Poznania”.

Spotkanie odbędzie się dnia 20 
grudnia br. (czwartek) o godz. 
12.30 w sali Międzyzakładowego 
Klubu Techniki i Racjonalizacji 
Pracowników Budownictwa w Po­
znaniu przy ul. Szkolnej 1.

(K-12014)

suity „Czarodziejka mi­
łość”. Obszerny program 
miał za zadanie maksymal­
nie zainteresować masowe­
go słuchacza. Stąd zapro­
szono do współudziału az 
trzech znanych solistów. K. 
Zemancova i W. Tomasz­
czuk odtworzyli ze swo­
bodną wirtuozerią „Kon­
cert C-dur na flet i har­
fę” W. A. Mozarta. Cykl 
5 ludowych pieśni brazy­
lijskich śpiewała z wdzię­
kiem S. Manthey (sopran).

A teraz zastrzeżenia. 
Albo szwankuje organiza­
cja, albo (mimo wszystko) 
zbyt trudne programy od­
straszają słuchaczy. Mozę 
jedno i drugie? We wiel­
kiej auli UAM zgromadzi­
ła się zaledwie mała gar­
stka zainteresowanych mu­
zyką. I miesiąc temu nic 
wyglądało wiele lepiej... w 
czasie wykonywania dłu­
giego Koncertu Mozarta 
niektórzy jeszcze wycho­
dzili. Coś trzeba obmyśl>c 
i radykalnie zmienić. Chy­
ba, że się pragnie umuzy­
kalniać owe piękne, czer­
wone fotele.

K. NOWOWIEJSKI


